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Staraniem Stow. Elektryków Pol­
skich odbył się w Warszawie od­
czyt dr. Juljana Brauna na temat 
organizacji przemysłu. Prelegent w 
bardzo interesujący sposób ujął za­
gadnienie w płaszczyźnie ogolnej, 
wskazując doniosłość organizacji 
dla osiągnięcia zamierzonych ce­
lów. M. in. zacytował słowa Hit­
lera, że „propaganda przygotowu­
je zwycięstwo, ale wywalcza je or­
ganizacja

W  Polsce niema dotychczas to­
talizmu politycznego. Organizacja 
przemysłu na zasadzie pachnących 
totalizmem „zespołów“ nie byłaby 
zatem dostosowaniem życia gospo­
darczego do politycznego, ale prze­
ciwnie próbą „wyprzedzenia“  ewo­
lucji politycznej na polu gospodar­
cze m.

Wolimy to otwrarte przyznanie, że 
projektowane zespoły przemysłowe

л , . , i mają torować drogę politycznemu
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z}otycbf«iaa nawet tak skromnych jak

pokryzji oburzenia niektórych orga­
nów, broniących organizacji przy­
musowych w przemyśle.

Organy te potrafią nawet uda­
wać gniew, gdy przymusowa „ze­
społy“  przemysłowe określane są 
jako zamaskowany totalizm lub 
„totalizm na raty“ . J. W.

Ujawnienia, poczynione przez dr. 
Brauna w odczycie warszawskim, 
staną się prawdziwą rewelacją dla 
opinji publicznej. Rewelacją tem 
większą, że prelegent może być u- 
ważany za miarodajne źródło in­
formacyjne.

Dr. Juljan Braun pracował w  
Prokuraitorji Generalnej w Kato­
wicach, poczem osiedlił się w So-
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Ale, wywodził dalej dr. Braun, 
organizacja gospodarcza przemysłu 
może wyprzedzać organizację poli­
tyczną społeczeństwa byle tylko za­
mierzenia ostateczne, w imię któ­
rych organizacja ta ma nastąpić, 
były wyraźnie ustalone przy przy­
stępowaniu do tworzenia organi­
zacji.

Dir. Braun jest autorem jednego 
z projektów, zmierzających do wpro 
wadzenia wr naszym kraju przymu- cji świadectw przemysłowych

W a r u n k o w a  dy mi sj a
p t r e x e s a  H l a m e r a

B. min. Czesław Klarner. zgłosił możliwiając osiągnięcie kompromi- 
dymiaję ze stanowiska prezesa Zw. su.
lab Przemysłowo - Handlowych. D e -1 Na zjeździć w Sosnowcu, sprawa 
cyzja prezesa Klatmera «powodowa- [ dymisji b. min. Klarner a nie zosta- 
na został« brakiem solidarnego sta- ’ ła załatwiona i na prośbę izb odło- 
nowisika lab Przemysłowo - Handlo- żono ją do następnego zjazdu, któ- 
wych w sprawie reformy ustawy o 1 ry odbędzie się z  początkiem ma- 
podatku przemysłowym i likwida- ja. Na zjeździe tym rozpatrywane

sowych „zespołów“  przemysłowych. 
W jego zatem uetach przytoczone 
wyżej oświadczenie jest bardzo wy- 
mownę i stanowi cenne oświetlenie 
istotnych zamiarów i celów w tej 
dziedzinie.

mają być projekty zmiamy statutu 
Prezes Klarner był zwolenni- ! Związku Izb Przemysłowo - Handło- 

kiem zajęcia przez samorząd gospo- wych.
darczy stanowiska kompromisowe-; Od przeprowadzenia tych zmian 
go i uzgodnienia postulatów z rzą- uzależnione jest pozostanie min. 
dem. Tymczasem większość izb za- Klarnera na stanowisku prezesa 
jęła stanowisko ,zasadnicze“ , unie- Związflcu.
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Rewizja
0j. |̂r|eIskim dworze

przeprowadziła ezczegóło 
\  w  magątku Chorąźyce,
i^J^ysokoanazowieddego. Poszu- 

. narodowców, ukrywa ją- 
Ks.efloamo przed policją.

“  <ła*a wyniku- Właści-
4 <1 P- Grąbczewski nie
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Politycznej.

SE m i tg r a n d  b r z e s c y
99l\iech wrócą i zgłoszą się do więzienia*

snow’cu, gdzie jest adwokatem i 
radcą prawnym tamtejszej Izby 
Przemysłowo - Handlowej. Pol i tycz 
nie p. dr. Braun był doniedawna 
niezaangażowany. W  ostatnich cza­
sach zgłosił akces d* Ozonu i jest 
czynnym działaczem tej partji na 
terenie Sosnowca.

Do Warszawy przyjeżdża często 
i utrzymuje kontakty т. kierownic­
twem Ozonu oraz z innemi grupa­
mi politycznemi. W  Klubie 11 Li­
stopada, do którego należą mini­
strowie i wybitni działacze obozu 
rządowego, w ykosił dr. Braun nie­
dawno odczyt również o przymuso­
wych zespołach w przemyśle.

Społeczeństwo znalazło więc teraz 
ze strony powołanej potwierdzenie 
swoich obaw i przeczuć, że działa­
ją u nas wciąż siły totalne pod 
maską dowolnie przybieranych ha­
seł i za parawanem fałszywych po­
zorów.

Znaki na ziemi
i na niebie

C o  czek a  ręce sięgające  
po w ła d zę  nad światem  
tPatrz art. wstępny na »tr. 3-«j)

Pisaliśmy przed kilku dniami o 
wywodach „Gazety Polskiej“  w 
sprawie emigrantów brzeskich. Na­
czelny organ Ozonu uznał za niewła­
ściwe nazywanie emigrantów brze­
skich „emigracją polityczną“  i do­
wodził, że z chwilą wydania wyro­
ków sądowych ani rząd ani parla­
ment nie mają w tej sprawie nic do 
czynienia.

Wywodami „Gazety Polskiej“ za­
jął się w numerze z 10 kwietnia na­

czelny organ Stronnictwa Ludow'ego 
„Zielony Sztandar“ . W piśmie tem 
m. in. czytamy:

Wprawdzie „Gazeta, Polska“  wy­
raźnie tego nie pisze, ale z całych je j  
wywodów wynika, że w sprawie emi­
grantów brzeskich jedna jest tylko 
droga: niech wrócą, zgłoszą się do 
więzienia i liczą na prawo łaski Pre­
zydenta Rzeczypospolitej !

Artykuł „Gazety Polskiej“  —  przy 
znać to trzeba —  jest spokajny i nie
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napastliwej. To też wielką mielibyś­
my ochotę odpowiedzieć nań także 
spokojnie, ale obszernie, punki po 
punkcie. N iestety, nie mamy tej swo 
body wypowiadania naszych poglą­
dów, jaką ma naczelny organ „Ozo­
nu“ . Jesteśmy skrępowani cenzurą, 
może więcej, niż każde inne pismo.

W kołach politycznych sądzą, że 
organ ludowy sformułował rzetelnie 
właściwe intencje dziennika ozono­
wego.

Odrzucenie projektów Bluma
t p r Æ & Æ  k a m i s ß ^  / l / n o n s o i t q  s c n q r t u  *

Zakazana demonstracja socjalistyczna
PARYŻ. Posiedzenie finansowej 

komisji Senatu pod przewodnic­
twem Caillaux trwało zaledwie pół 
godziny i zostało wypełnione nie­
mal wyłącznie przez odczytanie 
sprawozdania sen. Abel Gardey, za­
kończonego żądaniem odrzucenia 
projektów finansowych.

Ponieważ nikt z członków komi­
s ji nie zgłosił się do głosu, komi­
sja przystąpiła niezwłocznie do gło 
sowania, odrzucając projekt 25 gło­
sami przeciwko 6. Plenum Senatu 
zajmie s if wnioskiem jutro.

W Paryżu panuje nastrój podnie­
cenia i zdenorwowania. Federacja 
socjalistyczna departamentu Sek­
wany zapowiedziała na godz. 18.30 
manifestację przed gmachem Sena­
tu, pragnąc w ten sposób zaprote­
stować przeciwko negatywnemu sta 
nowisku Izby wyższej wobec pro­
jektów Bluma..

Rząd zakazał urządzenia tej ma­
nifestacji, mimo to socjaliści posta­
nowili demonstrować.

Zrzeszenie rolników francuskich

ogłosiło protest przeciwko projek­
tom finansowym Bluma, w szcze­
gólności przeciwko podwyższeniu 
podatku od kapitału.

Tymczasem strajki okupacyjne 
szerzą się nadal.

1200 robotników towarzystwa te­
lefonów' porzuciło w czwartek pra­
cę, okupując warsztat.

O uchwaleniu projektów rządo­
wych przez Izbę Deputowanych 
piszemy na str. 2-giej.

Do mie]se urodzenia
odstawia policja 

ludowców
Na terenie województwa kieleckie­

go policja zatrzymała i odstawiła do 
miejsc urodzenia 3 działaczy Str. 
Ludowego.

Studenta Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Kocana, odstawiono do po w. 
rzeszowskiego, St. Bieńka do paw. 
częstochowskiego i A. Gośkę do pow. 
opoczyńskiego.

Zatrzymany w pow. mińsko-mazo­
wieckim student Nodżykoweki został 
odstawiony do Pułtuska.

Odstawianie odbywa się etapami 
od posterunku do posterunku poli­
cyjnego.

Chmielewski
zwolniony z aresztu

NEW YORK. W środę, półn-ym 
wieczorem za. zgodą Cyganicwic&a 
zwolniony został z aresztu znakomi­
ty nasz bokser Chmielewski.

Zwolnionym pięściarzem zaopieko­
wał się znany działacz Sokoła polskie 
go w Stanach Zjednoczonych, Mar- 
tuszewski.

Sprawa zatargu pomiędzy Cyga- 
niewiczem a Chmielewskim oddana 
została do załatwienia sądowi pohi- 
bowmemu. Roli arbitra podjął się 
konsul polski w New Yorku.

W projekcie jest opracowanie no­
wego kontraktu, którego warunki od 
powiadać mają wymaganiom Chmie­
lewskiego.

—  Ubiegłej nocy załoga jedM j z s n -  
Lup podała, iż widziała a w y b r e iy  Nor­
folku spadający w  ш о п «  p łon icy  samo­
lot. Jak się zdaje, cfaodzi tu o samolot, 
który wyleciał z Th«m aby (YorkaUra) 
z 3 U d źe i в



Francjo nie chce dyktatury gospodarczej
Wyłom we Froncie Lodowym— Senat ma dość strajków okupacyjnych

PARYŻ. Izba Deputowanych 
przyjęła 311 glosami przeciwko 250 
projekty obu ustaw finansowych.

Nocne posiedzenie laby Deputo­
wanych z wtorku na środę oraz dz 
fiejsze całodzienne obrady rząd a 
przybrały charakter procesu, w 
którym na lawie oskarżonych zna­
lazła się cała dotychczasowa poli­
tyka finansowa i gospodarcza 
Frontu Ludowego.

W czasie nocnego posiedzenia 
Izby wybitny znawca zagadnień fi­
nansowych radykalny dep. Potut 
zarzucił projektom finansowym rzą 
cłu, iż opierają się, jako na głów­
nej podstawie, na inflacji, która 
doprowadzić może tylko do ruiny 
kłas średnich, stanowiących trzon 
francuskiego systemu społecznego.

Dep. Potut, oświadczając, iż sam 
będzie głosował przeciw pełnomoc­
nictwom finansowym, wezwał 
swych kolegów partyjnych do od­
rzucenia projektów rządowych.

Wolność gospodarcza 
z a g r o ż o n a

tem, 26 przeciw, a 25 radykałów we na piątkówem posiedzeniu Se- 
powsfcrzymało się od głosowania, i nata.

Wynik głosowania potwierdził j 
tylko powszechne przekonanie, ja
kie od początku uwidoczniło się w 
kołach politycznych, iż radykało­
wie, pracując już za kulisami nad 
powołaniem do życia nowej forma­
cji rządowej z Daladierem na cze­
le, nie chcą zrywać kontaktów z 
partja socjalistyczną.

Podbiał jaki się zaznaczył wśród 
radykałów, wywołał poważne wra­
żenie wśród socjalistów, co znala­
zło wyraz w nadzwyczajnem zebra­
niu grupy ministrów socjalistycz­
nych.

Blum chciał zgłosić 
dymisję

Według inform a cyj z kuluarów 
parlamentarnych, wśród ministrów 
socjalistycznych ujawnić się miały 
dwie tendencje. Z jednej strony 
Blum wypowiedzieć się miał za na­
tychmiastową dymisją gabinetu 
bez czekania na wynik obrad w Se-

Zręczny manewr Senatu
Senat jednak zdobył się na zręcz 

ne posunięcie taktyczne, wpisując 
na porządek dzienny plenarnych o- 
brad czwartkowych dyskusję nad 
interpelacją sen. Semery na temat 
okupowania fabryk przez strajku­
jących robotników.

W  obecnej sytuacji, gdy strajk 
w przemyśle metalurgicznym i mo­
torowym, pracującym na rzecz o- 
hrony państwa, rozszerza się z go- 
dainy na godranę, obejmując coraz 
nowe fabryki, czwartkowa debat; 
w Senacie może nabrać specjalne

/1/ l e m c y  i g n o r u / f f
oświadczenie rzymskie kard. Innitzera

BERLIN. Prasa niemiecka donosi czekując dalszego rozwoju wyds
z Rzymu: Podróż kardynała Inni­
tzera do Rzymu jest wynikiem oso­
bistej inicjatywy kardynała.

Dzisiejsza deklaracja kardynała 
Innitzera, opublikowana w „Osser- 
vatore Romano“ , nie pojawiła się 
dotychczas w serwisie Niemieckie­
go Biura Informacyjnego.

Episkopat niemiecki w stosunku 
do stanowiska biskupów austrjac- 
feich zachowuje pewną rezerwę, wy

rzen.
Jako .moment charakterystyczny 

wskazać należy, iż do ostatniego Щ 
dania tygodnika kościelnego „Krtj 
chenblatt“  dołączony był dodatekJ 
fascimile oświadczenia biskupi 
austrjackich.

Jak słychać z kół kościelnych, 
datek ten dołączony był bez wiedz? 
berlińskich władz kościelnych, kt0

s
У  СП* л  J.»

re na fakt ten zwracają specjale
uwagę.

W czoraj w trzecim i ostatnim 
dniu inspekcji p. premjer Sławoj -

.. ----------- ------^ ct ja iu e - Składkowski dokonał objazdu dal-
go znaczenia i rząd premjera Blu- 82УСЬ kilku powiatów woj. krakow

P. premjer zakończył podróż inspekcyjna

^ietni;
lriu«ifu

№eje<
d*ień tt

ma może wywrócić się w Senacie akiego. 
bynajmniej nie na sprawie pełno­
mocnictw finansowych, lecz na kwe 

i stji strajków.

ł Groźba strajku 
powszechnego

Sytuacja strajkowa poczyna bu­
dzić coraz większe obawy. W środf

Specjalne » i * » » ™  “ Ä S S S  " У, P° '
la kon.rw er*» miedzy „remie- ; ,ie mieli i  J S i .  . T  ze * raJme elementy ™ ,i« „ ,

ją do wywołania strajku powszech-

nie 
Rżałam 

i ow
_ r  .j®Wać i

interesując się w  szczególności Vr.“гущ. ( 
cą społeczną, jaką prowadzi wsunie na ; 
m iejscowej ludności Straż Gran*- szem кн 
na. . P * . p 0

Po zakończeniu objazdu powi?- Padnie « 
W pow. jasielskim p. premjer tów Małopolski środkowej P- PrC' Wdziej 

dokonał inspekcji jednostek Straży mjer zarządził wczoraj w godz-' rąz 
Granicznej, a mianowicie: inspek- nach wieczornych w Tarnowie ^  "ładzy 
toratu w Jaśle, komisarjatu w prwuwę wszystkich starostów z Njem; 

I Kępnej oraz placówki w Graibiu i lwowskiego i krakowskiego, utfeK lłafjC21! 
pu»k*u przejściowego w  O żennej,, łając im wytycznych w zakre«11 domolć

1 aktualnych zagadnień P °^ ^ c*llko - ar 
nych i bezpieczeństwa publicznej'0 гпаце j,

lała kontrowersja między premje- i się mieli za podjęciem wałki z Se­
rem Blumem i b. premjerem Flan- natem.
dinem, który zarzucił projektom w  wyniku obraf, oka2a}o
rządowym iz przedewszystklem nak) że _  wbrew opinji je^nJaw.
prowadzą- do obaleń,a wolności go- czo nastrojonego premjera Bluma
spodarczej a następn.e w konsak- _  zwyciężyło stanowisko pozosta-
wencji będą musiały doprow adzi łych ministrów i że rząd zamierza
do mrtanow.enia pewnego rodzaju podtrzymać swe projekty finanso-
dyktatury gospodarczej nad cało- ____________

nego w przemysłowym okręgu pa­
ryskim.

Te pogłoski sprawiły, że do Pre- 
zydjum Rady Ministrów na posie 
dzenie ministrów socjalistycznych 
wezwany został sekretarz General­
nej Konfederacji Pracy Jouhaux.

Min. Ulrych
jedzie do Jugosławji
W  niedzielę, dnia 10 b. m. mini- 

ster Komunikacji płk. Juljusz Ul- 
1 rych wyjeżdża do Jugosławji, celem 

złożenia oficja lnej rewizyty jugo­
słowiańskiemu ministrowi Komuni­
kacji, dr. M. Spaho, ktAry bawił w 
Polsce w połowie maja ub. roku. 
Wizyta potrwa kilka dni.

kształtem życia gospodarczego i fi 
nansowego Francji. Pierwszą kon­
sekwencją Pańskich projektów — 
rzucił pod adresem premjera Blu- 
ш  Flandin —  będzie kontrola de­
wiz, następnie przyjść musi dykta-

€ o m | i m g s  e«/ IRcawę̂ źea
ЖЖ T_0 ¥ • wir • л л a

tara gospodarcza na wzór czy to Szereg wybitnych osobi-
wloskioi stosC1’ ^ lżon ych  do rządu hiszpań-

Walki w Hiszpanji trwają
włoskiej ozy niemieckiej.

Popołudniowe posiedzenie Izby 
wypełniło przemówienie dep. Paul 
Reynauda, który również w zdecy-

skiego w Barcelonie, z vrez. Comixi- 
nysem na czele przybył dziś do Pa­
ryża.

PERPIGNAN. Dziś urzędowe sa­
dów any sposób wypowiedział się mochody przywiozłv d o C erbere sze
przeciwko projektom finansowym r„.r . . ' .  . . . ,„„„„Г, • • . . •. reg osobistosci katalonskich, m. m. 
r/ądu, zarzucając im, ze opierają ; Companys, małżonkę prezy- 
się zgory na przekonaniu, iż po- r- , , . . .  , ę . „denta Katalonji z córką, panią Tar-wrót kapitałów do Francji jest nie 
możliwy. Otóż, zdaniem mówcy, po­
wrót te.n jest niezbędny i jedynym 
czynnikiem odbudowy gospodar­
czej kraju.

radellas, członków rodziny nowego 
ministra pracy Ayguade, oraz ro­
dzinę b. ministra Olivier Garcias.

LERIDA. Zajęte wczoraj przez 
wojska gen. Moscardo miasto Bała-Сл M Î 1 a ' i '  1 •>ołvtl iuüöLttlUÜ inJclöl/O

™  Z  \  r e r t ° r yt:  P0'  * ue1’’ P°łożone nad rzeką Segre południowe^ obrady Izby Deputowa w odległości 27 km. ^  Leridy w  -.
- eh- Potwierdziło tylko pierwotne ska powstańcze znajdują się więc w 

przypuszczenia, iż poważna cześć к • j  • • ç ę
deputowanych radykalnych wyła- м З е г я  Р П  T ‘ -m 'ki 
mie się spod* zasady dyscypliny .Nof u" la P1a.]1̂ res- 
Frontu Ludowego. ( legle ^  rzekl No« uera R>bagorzana

Połowa radykałów j 
przeciw rządowi ’

311 głosów, jakie otrzymał rząd 
Błoma przeciwko 250, które wypo­
wiedziały się przeciw udzieleniu do Izby Gmin w’ połuddowo-^ch^d-

Г  W  / П1С* ’ UT df>№ nim Londynu West Fullham
rfvfcälnt r ,0W{U dePUt0; VanychJ rf-  przyniosły zwycięstwo Labour Par- S w ib  powstrzymało się od gło ty> która zdobyUl ^  ^
™ dow 1’ W ,d b ,!  T Wa t  P7 eC,W СУ d° konserwatystów. Kandydatka 
£  Г  n  7  / ° ! ,URt  Lab0U1’ Party lekarka p. Summer.
radykalnych' r o z d z i e l i ł c i t n i k ^ ^ ^  ^ 7 ' * ? T

i - i  -  « А  15Л62.
przez Labour Party jest pokaźna i 
wynosi 1.432 głosów. Przeszło to o- 
czeki wania organizatorów partyj- 

■ nych obu stron, którzy spodziewali 
' się bardzo równomiernego rozłożę- 
1 nia głosów nu obu kandydatów i 
przewidywali, że przewaga jednej 

MOSKWA. Idąc śladami komso- strony wyrazi się liczbą około 100 do 
molca Iwanowa, organizator kom- 200 głosów.

Obie te rzeki dostarczają 60 proc. 
energji elektrycznej do Barcelony i 
najważniejszych ośrodków przemy­
słowych Katalonji.

Równocześnie wojska gen. Yague 
umacniają swe pozycje w okolicy 
Leridy, a oddziały legjonistów po­
suwają się w dalszym ciągu, mimo 
zaciekłego oporu, przeciwnika, w kie­
runku morza, od którego oddaUme sq 
już tylko o 20 kim.

BARCELONA. Gubernator cywil­
ny Walencji wydal zarządzenie za­
mykania o godz. 9-ej wszystkich ka­
wiarń i sal widowiskowych. O godz. 
1 O-ej wieczorem mają być zamknię­
te również wszystkie domy, a na uli­
cach znajdować się mogą jedynie o- 
soby zaopatrzone w przepustki

rżały na froncie Ebro wałki, prowa 
dzone z niespotykaną dotychczas
zaciętością. Dwie dywizje legjoni­
stów włoskich oraz dywizja hisz­
pańska, toczą bitwę z 3-ma bryga­
dami rządowemi, podczas gdy inne 
trzy stoją w odwodzie.

Rządowe siły zbrojne otrzymały 
rozkaz poniesienia raczej śmierci, 
niż cofnięcia się, choć o krok. Na 
tyłach brygad rządowych ustawio­
no karabiny maszynowe, których 
ogień zapobiec ma jakimkolwiek 
próbom cofania się.

Dowództwo rządowe zdecydowało 
się za wszelką cenę bronić posiada 
nego nad morzem skrawku teryto- 
rjum, przez które przechodzą ostat­
nie drogi, łączące Katalonję z po-

______________ j k u

л о й а е й
—  Ostatnie tygodnie zaznaczyły 
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SARAGOSSA. Dziś rano rozgo- | zostałą His«panją rządową

Ap&tja, k®iisierw®tystów
przyczyną sukcesu wyborczego Labour Party

LONDYN. Wybory uzupełniające . . .

Czyta*, czy nie czytać 
dzieł Lenina

Wątpliwości komsomolca 
Komarowa

somolski w Permi Komarow zwró 
с ił się w sprawie trapiącej go wą

Zdumiewająca jest utrata głosów 
przez konserwatystów z powodu po-

tpliwości z listem, lecz nie do Sta- wstrzymania się wyborców od głoso
lina, lecz do Koszarewa —  prezesa wania. W r. 1935 kandydat konser- 
Komsomołu. , watywny zdobył 18.461 głosów, stra-

Komarow m. in. skarży się, że ta zatem wynosi obecnie 3.300, z któ
jest przedmiotem drwin, ponie- rych tylko około 500 przeszło aktyw-
waż... postanowił przeczytać wszy- nie na stronę Labour Party, zawdzię 
stkie 30 tomów dzieł Lenina. Zapy

nych do głosowania w okręgu West 
Fullham z prawa tego skorzystało 
tylko 65,6 proc. Apatja w szeregach 
wyborców konserwatywnych świad­
czy do pewnego stopnia o wyższości 
organizacyjnej miejscowej Labour 
Piirty, a równocześnie jest wyni­
kiem braku w szerokich kołach kon­
serwatywnych zrozumienia dla poli­

tyki zagranic&nej premjera Cham­
berlaina, która spowodowała ustą­
pienie min. Edena.

W kuluarach parlamentarnych 
wśród zwolenników rządu zwycię­
stwo Labour Party w West Fullham, 
które sfało się wiadome około półno­
cy, wywołało widoczne przygnębie­
nie.

głównie górnicy polscy. Świeżo d®- 
kwietnia wypadek taki zdarzył się  ̂
szybie kopalni Lens, gdzie wskutek 
walenia się chodnika poniósł śmierć -  ̂
letni górnik polski Jan Piątkows»* , 
towarzysz jego, Konrad Michałowski- 
25, został ciężko ranny.r «uni у ф ]

Stany zachodnie i część helsko
ni rll Aanonrlri РЛ1пЛГПС1 ZOS*

, n
J W ol 
^  Ces; 

2ana ZO; 
"-ieku n

wschodnich Ameryki Północnej 
nawiedzone przez gwałtowne burze 
ne, które w wielu miejscach przen* 
komunikację. Równocześnie wyrz^“_,̂ , 
znaczne szkody w stanach P0‘ ° “? j, 
wych ulewne deszcze. W stanach 
siana i Alabama wylały rzeki, n!sz i 
wie'.e domów i budynków gospodarczy 
iarmerów.

— W Wiedniu niejaki Kurt L * " ^ .  
wyznania mojżeszowego, został 
ny na 4 miesiące ścisłego aresztu. 
derer w czasie przewrotu włożyi_ 
skę ze swastyką i podając się za 
sarza, przeprowadził rewizję w o 
Żydówki, Alicji Loewenstein, przy 
skonfiskował 200 szyliegów. j, 
Landerer zażądał wydania mu \t 
kich klejnotów. Kiedy zapytano é° sj9| 
gitymację, próbował zbiec, lecz 10
ПК*У- » nti—  W  pobliżu Deprete (Węgry). ^  
granicą czesko - słowacką doszło a ^  
ważnego starcia pom iędzy żandarm ^  w 
a bandą Cyganów — przemytniKO^^j, 
starciu tem jeden żandarm został z  ̂
ty, a drugi ciężko ranny. Wszystkie
ganów aresztowano • t'rzyp,

— Japoński konsul generalny ^  ^cze-rńl
T , _____T n J ,  r m a r l  w e * ® * ,  i L . Ł C s o i

^zasem 
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*2y i stoi

doznanych
burgu Sec Taro Yeda 
wskutek obrażeń, do^-— j — w
nocy w wypadku samochodowym-
wypadku tym zostali ciężko ranni; ■ 
konsula, pewna Angielka i nienu 
pielęgniarka. _ ,rZCbi«

— Rektor Uniwersytetu w Za,. .f 
zawiesił wykłady aż do dnia 1 „  
Decyzję te rektor powziął wobec jed 
nownych ostrych starć pomiędzy ŝ !lt 
tami Chorwatami a studentami nacr7’ 
listami jugosłowiańskimi.

P o s ie d z e fs ie  kura i orfum

Chemicznego Instytutu Badawczego 1
- s p r a w o z d a ń ^W' obecności P. Prezydenta Rze- oraz z-aproszeni g o ś c ie__dyr. Cze-

czj-pospoHtej odbyło się onegdaj w sław Peche i zastępca szefa Gabi
gmachu Chemiicznego Instytutu Ba 
dawczego, pod przewodnictwem wi- 
cepremjera Kwiatkowskiego, posie­
dzenie kuratorjum Instytutu.

W posiedzeniu wzięli udział pp. 
minister świętosławski, wicemini­
ster gen. Litwinowicz, nacz. dvr. 
inż. Benedek, gen. dyr. inż. Ciszew­
ski, gen. Czikiel, prezes inż. Cze­
sław Klarnçr, dyr. inż. Lewalski,

tuje on Koszarowa, czy należy, czy
też nie należy czytać dzieł Lenina, liberalnych. Wczorajsze wybory u- 

Koszarew dał na to odpowiedź jawniły więc apatję w szeregach коп 
twierdzącą. 1 serwatystów. Na 49 tys. uprawnio-

czającej swe wczorajsze zwycięstwo I dyr. inż. Markiewicz, dyr. Martin, 
pozyskaniu przeszło tysiąca głosów nacz. inż. RudoWski, rektor Polite­

chniki Warszawskiej nrof. Zawadz­
ki, dyr. Instytutu dr. Kling, 
esionek Zarządu ^zochrahki,

netu Wojskowego ppłk. Czerwiński.
W icepremjer Kwiatkowski podkre 

ślił w przemówieniu, że dopiero 
dziś —  z perspektywy 20 lat od po­
wołania do życia przez P. Prezy­
denta R. P. Instytutu —  możemy o- 
cenić wartość myśli jego założycie­
la. Ważne zadania stoją przed In­
stytutem, zwłaszcza obecnie w chwi 
li rozbudowy krajowego przemysłu, 
a szczególnie chemicznego, z któ­
rym powinna się łączyć działalność 
Instytutu.

Po wysłuchaniu sprawozdania

bada"'dyr. K lin ga , ora z  
rów n ik ów  dzia łów  z p ra c  —  - 
czy ch  In stytu tu , u ch w alon o u 
lić  za rzą d ow i ab so lu torju m . ,0

Kuratorjum żywo initereso^^ 
się rozszerzeniem dzia ła lności 
stytutu oraz rozbudową jego 
Jonu i uchwaliło w yra z ić  fl1l
wanie towarzystwom 
subwencjonującym kwotą • ' 
zł. budowę pawilonu

Po posiedzeniu Pan PreZ'
R. P. oraz uczestnicy zebrań13 
wo interesowali się wystawïoi^^^ 
eksponatami, ilustrującemi w • 
nywane w Iuatytucie prace.
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Z n a k i  n a  z i e m i  i  n a  n i e b i e
Co czeka ręce siçgajace po władze nad światem

ego ..Kir
dodatek j 
biskup«’1'

;lnych, *  
ez wiedz? 
-tych, któ
specjalni

Шimo trudności, jakie wbrew I jami Europy. Jednolitość Europy 
świetnym pozorom, nasu- I przedwojennej była swoistą „za- 
nąć może plebiscyt w spra- sługą“  Niemiec i skutkiem ich „dy- 
wie Austrji, dzień 10 namicznej“  polityki.

reminiscencje
TT * A 1 u  1J WA J V «lUIlllVIiAIVJ Г Ж * V У Г\ t ■

wietnia będzie z pewnością dniem ■ Czyż wszystkie te
t naprawdę dzisiaj nic nie mówią?riu«ifu kanclerza Hitlera.

Niejeden zresztą jeszcze ta k i.
z*eń triumfu stoi przed kanele-j Przyłączenie Austrji do Niemiec

r*em. Jego wizyta we Włoszech, za- j jest dzisiaj sprawą załatwioną i
powiedziana na początek maja, bę- ] przesądzoną. Nie są natomiast je- 
azie • .................niewątpliwie jednem pasmem 
^ałamiających parad, uroczysto- 

f l f j n a  J101 ' owacyj, mających zadokumen- 
• rih°Wâ  żywnotność osi Berlin —  

Iności P^Rzym. Cień tych uroczystości pad- 
dzi wsr Hie na £ uropę i zaważy na dał- 
I Grat»f -szęm kształtowaniu sie jej dzie- 

. I * ' Pomnożony i ustokrotniony 
•U c ’e”  *en * na Niemcy, coraz
i P* ,JA. ardziej pewne swojej sprawy, co- 
Л e0 ,vfl fa.Z wyraźniej wyciągające ręce do 
10Wie ni ^7-У nad światem.
)W Z V*niemal jednocześnie druty tele­

graficzne rozniosą po świecie wia- 
0 podpisaniu umowy wło- 

büczneg<% ° '  angielskiej. Porozumienie to, 
''âne już w najogólniejszych zary- 

. c"> jest skromne i niewystarcza- 
’ Ce> a jednak nie pozbawione zna-

szcze sprawą przesądzoną i jasną 
wszystkie jego konsekwencje. Nie 
jest mianowicie jasnem, jakie będą 
te konsekwencje na gruncie wew- 

i nętrznym włoskim i jakie wnioski 
I wyciągnie z czasem sam dyktator 
I Włoch, Fakt, że porozumienie z An- 
j glją. jeszcze bardzo niedostatecz­
ne i bardzo skromne, dochodzi jed­
nak mimo wszystko do skutku nie-

fo, udsie 
’ zakresi*

ik o
ЗСП

fi arami 
eźo dfl- 
eył
skutek *  
śmierć W 
kowski, 
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mal bezpośrednio po aneksji Au­
strji, nie może nie dawać do myśle­
nia.

Znamienne jest rów.nmż, że 
mimo trudnej sytuacji wewnętrz­
nej Francji, zaczyna się tam prze­
jawiać, bardzo jeszcze zresztą nie­
wyraźnie, pewne ściszenie animo* 
zyj antywłoskich ; że przyjaźń an­
gielsko - francuska wytrzymała zwy 
cięsko wszystkie trudności i prze­
szkody dnia, a więc i rozprzężenie 
wewnętrzne Francji i grę niemiec­
ką, bardzo wyraźnie dążącą do roz­
dzielenia dróg Paryża i Londynu.

Gdyby dzisiejsi panowie Nie­
miec umieli czytać w tych wszyst­
kich oznakach, gdyby umieli zacho­
wać trzezwość i umiar polityczny 
nawet wobec istotnie oszałamiają­

cych sukcesów, mogłoby to wszyst­
ko razem być dla nich wskazówką 
cenną i pożyteczną.

Jesteśmy przekonani, że jeszcze 
jeden wielki triumf niemiecki (na­
suwa się tu mimowoli na myśl spra­
wa Czechosłowacji) byłby począt­
kiem ostatecznej konsolidacji Euro­
py, podjętej przeciw Niemcom, ana­
logicznej do konsolidacji Europy 
przedwojennej. Konsolidacja ta do- 
prowadzićby musiała do konsek- 
wencyj, jakie widzieliśmy w pa­
miętnym roku 1914.

Cesarstwo niemieckie nie rozu­
miało i nie widzało znaków wróżą­
cych katastrofę wielkiej wojny. 
Czy potrafi je dostrzec Trzecia 
Rzesza ?

N.

Wadchodzi 10 kwietnia
Wiedeńskie pogłoski o niedzielnym plebiscycie

__________ ___  ( Austrja żyje pod znakiem nądcho-
ĉ nia: mimo wszystko bowiem dzącego plebiscytu. Całe jej życie 

Цс?а ono ponownie W łochy w or- polityczne ma aż do tego „historycz­
kę współpracy europejskiej. Nie 
aczy to oczywiście ani tego, aby 
•ochy wrócić miały do Ligi Naro- 

j, W» ani tego, aby oś Rzym —  Ber- 
. diała być zachwiana, oznacza 
. flDak otwarcie maleńkiej furtecz- 
Л Przez którą W łochy prześlizgu- 
H się znowu do Europy.

. niegdyś, skromnie i nieśmia- 
w okresie największych trium-

dań k>r  
bada«" 

o ud^c'

■esow
iości

r-£ll0
It1'
fi'ro pa'v 

o d »«* *  
glowy^
400.00° 

,weg°- , 
•ezyde«1*
ania i)"
svioneifl1

wy

cesarstwa niemieckiego nawią- 
. . fla została na początku naszego 

- s tiee f» 'i U n^ a n'tka porozumienia an- 
let zosł*1? ,. â ° - francuskiego, z której 

fasern  uróść miała Entente Cor- 
ale. ten najpotężniejszy twór Eu- 

j°Py przedwojennej. Zahamował on 
J j rozwój cesarstwa niemieckiego, 

łożył na pewien czas kres nie­
z n a n e j  megalomanji narodowej 

■ejniec i z życia politycznego świa
Przedwojennego — 1------1

^Çkszego bodaj 
egarza Wilhelma.
Reminiscencje te nie są przypadko 

Postawa psychiczna Trzeciej 
^ e8zy i je j przywódcy niesłycha- 

e wiele posiada wspólnego z po- 
y. duchową cesarstwa niemiec- ! 
V n ? * ■*ego rePrezentanta cesarza ! 

1 helma. Ktoś kiedyś napewno nie 
’"ze się pokusie przeprowadze- 

 ̂ szczegółówszej analizy tych a- ) 
°Łrij. W yjdą przytem na jaw  rze- j 

У istotnie sensacyjne. j
У w и"-',- (j rzyP°nini się wtedy światu 
j vre&rlej ,.СгеЯ01пе mecenasostwo sztuki, ja- 

,e uPrawial cesarz Wilhelm (Trze- 
ć  ^ zesza na gwałt wypiera się o- 

c^ e pozostałości artystycznych 
ym mecenasie) ; przypomną się 

słynne mowy cesarza Wil- 
V Пга> trwające całemi godzinami, 

fz^sające giełdami i wprowa- 
(baJące w osłupienie rządy państw 
| ^ с >̂ Przypomni się światu i to, 

niemal nieprzerwany łańcuch 
i sukcesów Niemiec ce- 

doprowadził do zacieśnie- 
H Węzłów obronnych między pań- 
vvami, •
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nego dnia“  10 kwietnia charakter 
pewnego rodzaju prowizorjum. Nowi 
panowie A vstrji dopiero na potem 
obiecują ostateczne „zgląjchszalto- 
wanie“  zagarniętego krajtc i „pod­
ciągnięcie“  go ku nowej ojczyźnie.

Wynik plebiscytu jest oczywiście 
zgóry przesądzony, opanowanie Au­
strji przez narodowy, socjalizm bu­
dzi tam, narazie przynajmniej, po­
wszechny i niekłamany entuzjazm. 
A jednak przygotowanie plebiscytu 
budzi poimżne zastrzeżenia i trud­
ności, co świadczy o yńelcc shompli- 
kowanym charakterze zagadnienia 
austriackiego, które mimo wszystko 
jeszcze istnieje i długo jeszcze ist­
nieć będzie.

Trudności nasuwa więc przede­
wszystkiem sprawa udziału Żydów w 
plebiscycie.

W zasadzie rząd narodowo-socjali- 
wyłączył naj- j styczny zabronił Żydom głosować w 

jego m ącicieja: \ ^n’u 1° kwietnia. W  jaki jednak spr 
sób zakaz ten przeprowadzić, w  jaki 
sposób Ustalić przynależność rasową 
różnych mieszkańców Austrji? Prze?, 
niepełny miesiąc rządów hitlerow­

skich nie sposób było przeprowadzić 
w Austrji dochodzeń co do czystości 
rasowej poszczególnych mieszkań- 
•ów choćby 
lie sposób było zaopatrzyć ich w 
,Ahnenpassy“ , stwierdzające „czy­

stość“ ich aryjskiego pochodzenia 
ąż do trzeciego pokolenia.

Narazie istnieje dla Żydów au- 
jtrjackich tylko sprawdzian ‘wyzna­
li owy, z punktu widzenia ideologji 
narodowo - socjalistycznej zupełnie 
niewystarczający. Zachodzi wobec 
ego możliwość, że wbrew zakazowi 

w nadchodzącym plebiscycie weźmie 
tdział spora ilość Żydów, chcących 

protestować przeciw aneksji Austrji, 
:e więc tem samem przeciw przyłą­
czeniu Austrji do Niemiec padnie 
więcej głosów, niżby się tego można 
było spodziewać.

Sprawa przygotowania- list wybor­
nych okazała się jedną z najwięk­

szych trudności w Austrji. Niemcy 
lasłali na tę nową swoją prowincję 
îa jlepszych swoich organizatorów, a 
-nimo to nie zdołali przeprowadzić 
należytej kontroli tych list, wyklu­
czyć z nich już nietylko Żydów, ale 
pawet i tych, którzy „zamieszkują“ 
obozy koncentracyjne. Na listach

plebiscytowych w Austrji figurują  
podobno wszyscy: ci, którzy mają 
prawo glosować i ci, którzy z tych 

„zażydzonego“  Wiednia. J czy innych powodów prawo to utra­
cili.

Konsekwencją tego może być 
względnie wysoka liczba głosów prze 
ciw przyłączeniu Austrji do Rzeszy. 
Należy się tego spodziewać i z tem 
się liczyć.

Liczą się z tem może i w Berlinie. 
W Wiedniu opowiadają sobie, że 

władze niemieckie obmyśliły już plan 
postępowania na wypadek, gdyby w 
nadchodzącą niedzielę głosów „nie“  
okazało się więcej, niż się tego spo­
dziewano. Podabïw ma być tam za­
stosowana taka procedura, że wszy­
stkie głosy będą w niedzielę przyjęte 
a dopiero potem  przeprowadzone bę­
dzie sprawdzenie ważności głosów i 
poczynione będą pewne poprawki. 
Podobno nie należy też oczekiwać 
zbyt prędkiego ogłoszenia rezulta­
tów plebiscytu.

Wszystkie te pogłoski mogą się o- 
kazać fałszywe. Kursują one jednak 
w Wiedniu, dając wielce oczywiście 
ułamkowy wgląd w trudności, na ja­
kie Trzecia Rzesza natknąć się musi 
przy połykaniu Austrji. (n )

P od n iesion e przyłbice
С ж е с Л waBncę тж рвгиш лиц

,, które bez przyczynienia 
4 i  mC” W dzielHyby nadał wy- 

fa,e niezgody. Nie było bo- 
sPrawą łatwą doprowadzić

И; * wielką w ojną do porozum ie- 
,0 francusko - angielskiego, ani 
, Porozumienia miedzy Rosja a 

g|Ją.

ijj УЬу nie „dynam iczny“  imper- 
гщ N iem iec cesarskich, gdyby 

* to, że ich polityka zdawała się 
rj dżai: całemu status quo Euro- 
tą tJ£2edwojennej, nigdyby polity- 
jj 0 r^żenia Niemiec, zainicjowa- 
; ’neśnimb i chwiejnie przez 
■jy f ‘m 'a VII, nie wytrzymała pró-
6s6?aSU ' P1-óby rozbieżności inte- 

"  między pobzczególnem i kra-

Zjednoczeni pod wodzą Henleina 
Niemcy czescy ogłosili szereg po­
stulatów narodowych, w tem żąda­
nie całkowitej autonomji dla kraju 
sudeckiego. Program ten, niewia­
domo zresztą dlaczego, nazwali mi­
nimalnym.

W  dziedzinie politycznej i ogól- 
no-narodowej Niemcy czescy doma­
gają się:

1) zupełnego równouprawnienia, 
w myśl zasady: ja  jestem panem 
w m ojej ojczyźnie, ty w sw ojej;

2) swobodnego, narodowego, go­
spodarczego i kulturalnego rozwo­
ju ; stuprocentowego samorządu 
kraju sudeckiego;

3) uznania, ochrony i gwarancji 
niemieckości Sudetów;

4) naprawienia „krzywd“ , dzie­
jących się Niemcom sudeckim od 
1918 roku pod względem narodo­
wym, kulturalnym i gospodarczym ;

5) rozwiązania parlamentu i roz­
pisania nowych wyborów.

Poza tym programem ogólnym 
Niemcy żądają w dziedzinie „kul­
turalnej“ :

1) zniesienia zakazu debitu w 
Czechosłowacji dla książek, gazet i 
czasopism z Rzeszy; zniesienia o- 
graniezeń radjowych;

2) zezwolenia na naukę Niem­
ców czeskich w uniwersytetach 
Trzeciei Rzeszy;

3) zezwolenia na przyjazd z Nie- [ 7) zniesienia ograniczeń przy ob- 
miec uczonych, pisarzy, artystów I sadzaniu stanowisk państwowych,

przy udzielaniu stypendjów i po­
życzek; lepszego traktowania stu­
dentów niemieckich przez władze 
praskie ;

8) zniesienia ustawy z 19 lute-

dla rozbudowy stosunków nauko­
wych i kulturalnych z Rzeszą;

4) autonomji niemieckich szkół 
w Czechach;

5) dopuszczenia uczonych z Nie­
miec do wyższych szkół niemiec­
kich w Czechosłowacji;

6) budowy nowego uniwersytetu 
niemieckiego, odpowiedniego wy­
posażenia istniejących już szkół 
wyższych ;

Polacy na Sło&Mczyźnie
Jubileusz Kota Polskiego

w Qrafhlüwie
Koło Polskie w Bratislawie na 

Słowaczyźnie obchodzi obecnie 10- 
lecie swego istnienia. Z tej okazji 
odbyło się uroczyste zebranie człon­
ków i przyjaciół Koła.

Na zebraniu konsul R. P. W ac­
ław Łaciński wręczył jednemu z za­
łożycieli Koła p. Ignacemu Rozłow- 
skiemu srebrny Krzyż Zasługi, u- 
dzielony mu przez P. Prezydenta 
R. P. za zaeługi około rozwoju sto­
warzyszenia.

Prasa słowacka poświęciła Kołu 
Polskiemu w Bratislawie z okazji 
jubileuszu serdeczne wzmianki.

zniesienia 
! go 1920 r. krzywdzącej przeszłość 
, historyczną uniwersytetu niemiec­
kiego w Pradze.

i Zapowiadany na Wielkanoc sta­
tut dla mniejszości narodowych w 

I Czechosłowacji uwzględnia niektó- 
1 re żądania niemieckie w dziedzi- 
; nie: służby publicznej i urzędów, 
; szkolnictwa, uprawnień językowych 
I i gospodarczych. O autonomji i roz- 
; pisaniu nowych wyborów do parla­

mentu prcmjer Hodża mówić nawet 
nie chce. Przyrzekł natomiast urzą­
dzić wybory gminne, cc nie zado- 
wola Henleina. Przedstawiciel par- 
tji sudecko - niemieckiej w parla­
mencie dr. Hodina złożył protest 
przeciw jeszcze nie ogłoszonemu 
statutowi dla mniejszości narodo­
wych.
. Rozgrywka w Czechosłowacji więc 
faktycznie dopiero się zaczęła. Prze 
ciwnicy podnieśli przyłbice, poka- 

' zali swe oblicza, rozpoczęły się już 
nawet drobne potyczki. Walna roz­
prawa jednak dopiero nadchodzi.

Bon.

W świetle prasy
K O D E K S  

U L G  IN W E S T Y C Y JN Y C H
P. F. Z. omawia na łamach 

„I .K .C .“  ustawę o ulgach inwesty­
cyjnych, i inazywając ją  kodeścseon 
ulg inwestycyjnych, uważa tę u- 
ertawę za poważny wkład w konjunk 
turę gospodarczą Polski.

Gospodarczą treść ustawy proin­
westycyjnej ujmuje p. F .Z . w pię­
ciu punktach.

Ustawa :
1) scala, porządkuje i ujednolica prak­

tyką premńj podatkowych dla Lnwesty- 
cyj, nadając jej pewną całość i pewien 
logiczny system;

2) Likwiduje przerosty inwestycyjne 
w  pewnych działach, w szczególności w 
bndownicłwie mieszkaniowem (zwłese- 
cza loksusowem), które dotąd było nad­
miernie faworyzowane w stosunku do 
budownictwa przemysłowego ; ^

3) stwarza nowe możliwości pionier­
skich inwestycyj przez rozszerzenie za­
kresu i terenu premjowanych inwesty­
cyj, a takie przez nową instytucją 
premij podatkowych dla pierwszych ak- 
cjonarjuszów pionierskich przedsię­
biorstw przemysłowych; _

4) celow o dąży do wypełnienia najpu- 
niejszych luk w  naszym przemyśle dro­
gą skoncentrowania ulg w  pewnych tyl­
ko przemysłach (głównie surowcowych 
2 komunikacyjnych).

5) celowo dąży do uprzemyakmieał» 
pewnych tylko okręgów, szczególnie dla 
państwa doniosłych lub szczególnie do­
tąd zaniedbanych, jak COP-u, Gdyni, 
lub Kresów wschodnich.

Naj ważnie jeżem zadaniem, jakie 
się w zwiąnku z ustawą o ulgach 
inwestycyjnych wyłania, to —  (zda­
niem p. F . Z. —  umożliwienie ko­
rzystania я ulg rzemiosłu i małemu 
przemysłowi. Ulg,

„...które zasadniczo dostępne są tylko 
przedsiębiorstwom fabrycznym, które 
jednak mogą być otwarte drogą rozpo­
rządzenia także i dla pewnych kale^o- 
ryi rzemiosł. Chodzi o to, by i „mały” 
człowiek mógł korzystać z możliwości 
inwestycyjnych, zawartych w  nowej u- 
stawie.

IN F L A C J A  O D Z N A C Z E Ń
„W iek Nowy“ , nawiązując do nie- 

świeskiej afery odznaczeniowej, u- 
waża, że zahacza ona o bardzo i- 
stotne zagadnienia naszego życia 
społeoaneigo. Źródłem afery „wete­
ranów“  nieświesikich jest ordero- 
i medalconanja:

„C o dwudziesty obywatel py*zni *ię 
biustem, przypominającym iront jakiegoś 
admirała z operetki. Co piąty ma przy­
najmniej wstążeczkę i głębiej utajone 
poczucie, że mu się należy znacznie włę 
cej. Czterej inni mają prawo czuć się 
upośledzonymi, bo przecież dekoracja 
stała się miarą wartości obywatela.

Aby obdzielić wszystkich, dohonaje 
się inilacji odznaczeń. Medale i krzyże 
sypią się według rozdzielnika —  tyłe i 
trle na województwo, powiat, gminę. 
Skutkiem inilacji jest dewaluacja. Z w y- 
iątkiem bardzo nielicznych odznaczeń, 
którcmi dysponuje się z umiarem, ich 
ogól spadł vr cenie. To, co miało byé 
wvróżtiieeieM, stało się regułą. Wyiąt- 
kiem jest raczej жагупагка bez znaczka.

To jednak nie usunęło krzywdy. Byli, 
są i będą zawsze tacy, których rzeczy­
wiste zasługi nie doczekają się nigdy 
wyróżnienia. DrOfa do orderowych ro- 
Isów obfitości jest zawiła i daleka, a ni« 
kaidv chce i może walczyć i zabiegać.

Jakże s;ę dziwić, że w takiej atmosfe­
rze wypacza s:ę  stosunek społeczeństwa 
do idei odznaczeń? Zamiast szukać do 
nich prawa w pracy i zasłudze, prób uf* 
sin owej lżejszej drogi, w Nieświeżu 
zdemnskowacei, a gdzieindziej może na- 
d»I funkcjonującej. Pokusa jest s*łna. 
Skoro się wie, że ten i ów  zdobvł u- 
pra<*niony znaczek, choć tylko „się o- 
tarł”  o  jakieś dziejowe wypadki, albo 
poorostu jest gdzieś tam „dobrze w i­
dziany”  —  dlaczego nie spróbować?

Afera nieświasika ma też i dru­
gie oblicze.

Nabywano „weterańskie“  doku­
menty nieświeskie, jako skutecamy 
załacznik do akt personalnych:

„A  to zahacza o  inny, rozległy pro­
blem —  równego startu życiowego, rów- 
rych praw obywatelskich d la . tych — 
legitymowanych świadectwem ze sta­
rych zasług niepodległościowych i nie- 
legitymowanych. W krótce upłynie 20 lot 
od ostat»;ei ci*>ki, będącej źródłem tych 
różnic. Pokolenie, zrodzone w  tej epo­
ce. dorosło i wchodzi w życie. Już pra- 
cuia ci, którzy wówauw byii dziećmi i 
którrch udział w bohaterskim rapeodzie 
był fizycznie niemożliwy. Ï chyba ci lu- 
drie nie powinni w najmniejszej mierze 
edezuć swego upośledzenia z tytułu nie 
obecności tam, gdzie być nie mogli.

Tymczasem właśnie oni, zi zrodzeni w 
reku 1906, 1908, czy 1914, szukali w nie- 
sw’eskim „Związku weteranów(I) pow ­
stań r, •’ rodowych” fałszywych dowodów, 
że byli i walczrli. W idocznie —  mimo, 
że być nie mogli, —  taki dowód był im 
potrzebny. I później piszą, że dzięki wy 
danemu im zaświadczeniu —  pomyślnie 
awansowali. Musiało to zaświadczenie 
przekonać referenta personalnego, mu- 
s'alo s«mą pieczątką tak go oczarować, 
że nawet nie zajrzał do kalendarza, by 
^twierdzić, że ma do czynienia с cudem 
lub oszustwem.

MiHvka starych zasług nie przestała 
w Pcl«.-e działać, choć już jest aajKshro*



Śwwięia жа p o s e r t i
Stosy towarów czekają na nabywców

JaK PolsKa uczci
kanonizację Błog. Andrzeja Boboli

Warszawa jest już pod znakiem 
świąt. Wprawdzie jeszcze gosposie 
szynek nie kupują, jajek nie barwią 
— na to jest czas w Wielkim Tygod­
niu —  ale masarze, kupcy, cukierni­
cy przygotowują w pośpiechu zapąsy 
towaru.

BĘDZIE TANIEJ
Wbrew obawom, że ceny artyku­

łów spożywczych podskoczą przed 
świętami w górę —  ustalono już cen 
nik świąteczny, który wygląda bar­
dzo pocieszająco. Szynki będą tańsze, 
niż w ubiegłym roku. Surowa, węd ze 
na z kością —  2 zł. 20 gr. za kilo. W 
zeszłym roku płaciliśmy za nią po 
2 zł. 50 gr. Balerony surowe wędzo­
ne po 2.50 zł. kilo (o 10 gr. taniej, 
niż rok temu). Golonka surowa wę­
dzona po 2 zł. 20 gr. (płaciliśmy za 
nią w ub. święta po 2.40).

Mazurki, baby, które upieczemy w 
domu wypadną także niedrogo. Od 
wczoraj obniżono ceny na rodzynki, 
migdały i mak. Ceny świąteczne na 
te artykuły —  to znaczy więc ceny 
zniżone !

PIJMY WINO
Jednym z głównych artykułów 

świątecznych są wina. W hurtow­
niach zaznacza się już znaczne oży­
wienie. Detaliści zaopatrują się w 
znaczne partje szlachetnych trun­
ków. Naogół zamówienia utrzymują 
się na wysokości zeszłorocznych, 
przyczem zaznacza się dość duży po­
pyt na droższe gatunki win.

W handlu detalicznym panuje do­
tąd cisza. Kupcy są jednak pełni na­
dziei, gdyż normalnie wielki ruch 
przedświąteczny zaczyna się dopiero 
w Wielkim Tygodniu.
BARANKI —  OD NOWEGO ROKU

Na wystawach wszystkich skle­
pów cukierniczych stoją już „wycze­
kująco“ baranki wielkanocne, zajęcz 
ki czekoladowe, stoliczki ze święco- 
nem.

Sklepy detaliczne dopiero teraz o- 
czywiście zaopatrzyły się w ten to­
war świąteczny, ale fabryki pracują 
nad przygotowaniem go już od kilku 
miesięcy. Produkcja baranków wiel- 
kanocnych zaczęła się w fabrykach 
cukrów zaraz po Nowym Roku.

MARCELI DOBRZYŃSKI
Choroby weneryczne, skórne i płciowe. 
PierackiejJo 15, m. 4, tel. 690-93. Przyj­
muje od 9 —  2 i 5 —  8 wiecz. 307

Każdy baranek —  to dzieło dzie­
siątek rąk ludzkich —  baranków z 
cukru nie wyrabia się maszynowo.

Teraz praca w fabrykach czekola­
dy wre w przyspieszonem tempie. 
Jajka czekoladowe, zajączki, mazur­
ki, czekoladowe butelki z likierem 
dla... abstynentów —  słodki świąte­
czny towar rozchodzi się masowo po 
Warszawie i prowincji.

MASARZE NARZEKAJĄ
Na tegoroczny sezon przedświąte­

czny narzekają bardzo masarze. Ty­
dzień tylko dzieli nas od świąt, a 
ruch w maearniach jest bardzo sła­
by. Wiszą szynki, golonki, balerony, 
małe prosięta —  i czekają na nabyw 
ców. W handlu hurtowym wędlinami 
niema zupełnie ożywienia. Nie wia­
domo dlaczego detaliści boją się w 
tym roku przygotować świąteczne 
zapasy. Może za parę dni ruch się

trochę poprawi, ale w każdym razie 
obroty nie dorównają zeszłorocznym. 
WYJEŻDŻAMY, CZY ZOSTAJEMY 

W DOMU
W handlu konfekcyjnym ruch 

przedświąteczny także jest słaby — 
temu oczywiście nie można się dzi­
wić ze względu na pogodę. Trudno 
myśleć teraz o wiosennych space­
rach, kiedy dobrze trzeba się owinąć 
w futro, założyć kalosze na nogi i 
wziąć parasol —  żeby wyjść na uli­
cę.

Z tego także względu pensjonaty 
podstołeczne mniej mają zamówień 
na pokoje, niż zazwyczaj przed Wiel­
kanocą. Wicher dmie, deszcz zacina 
— przyjemniejszy, od „świeżego po­
wietrza“ jest dobrze ogrzany pokój.

Tak jest teraz. Ale niewiadomo 
czy Święta nie przyniosą nam miłej 
niespodzianki —• słońca, ciepła i 
„niewątpliwej wiosny“ . h. j.

W dniu 17 kwietnia, a więc w nie­
dzielę Wielkanocną odbędzie się w 
Rzymie uroczystość kanonizacji Bł. 
Andrzeja Boboli —  świątobliwego 
kapłana Jezuity, trzy wieki temu za­
mordowanego w męczeński sposób 
przez Kozaków, a następnie wsławio­
nego licznemi cudami.

Kanonizacja ta, dzięki której jesz­
cze jeden Polak dostąpi najwyższego 
zaszczytu —  wyniesienia rta ołtarze, 
będzie obchodzone w Polsce ze szcze­
gólną uroczystością.

Już kur je  biskupie wydały zarzą­
dzenie, aby w dniu tym, kiedy w 
Rzymie zabrzmią słowa dekretu ka­
nonizacyjnego, zwiastujące wiernym 
o nowym Świętym, w kościołach pol­
skich odezwały się dzwony i odbyły 
się specjalne nabożeństwa. Ze wszy­
stkich ambon pozatem będą wygło­
szone przemówienia, zwracające u- 
wagę społeczeństwa katolickiego na 
tę szczególnie dla nas doniosłą chwi­
lę.

Nowy cud techniki filmowej
Tańczące i śpiewające szkielety

W  kinach paryskich wyświetla­
ny jest teraz makabryczny nieco 
ale i bardzo oryginalny film.

Cały Paryż, lcto żyw śpieszy do 
któregoś kina, by podziwiać, zo­
baczyć i posłuchać tego nowego 
cudu XX wieku, by na własne oczy 
i uszy przekonać się, że to, co lu­
dzie o tym filmie opowiadają, te 
wszystkie niewiarygodne historje, 
że to wszystko jednak prawda.

Siada więc ludek paryski w świą­
tyni X Muzy, patrzy, słucha i... dę­
bieje. Bo proszę:

Oto na ekranie piękna kobieta: 
śpiewa i rozczesuje swoje śliczne 
blond włosy, przeglądając się z u- 
podobaniem w lustrze. Jesteś prze­
konany, że lada chwila wpadnie 
przystojny amant, że tu rozegra 
się jakiś romans, może nawet tra- 
gedja, gdy nagle... nagle, cóż to? 
Taśma się przerwała? Bo to i ciem­
no, ekran znikł w mroku : głos śpie­
wającej blondyny słychać przecież, 
nie widać tylko nic... a i aparat pro­
jekcyjny pracuje normalnie, cóż to 
się więc dzieje? Niema jednak cza- 
FU na rozwiązanie tej zagadki, bo 
płótno ekranu znów się ożywia, coś 
tam znów się porusza, ale co? Nie, 
to nie możliwe! Po dawnemu siedzi

przed lustrem, trzyma grzebień w 
ręku, śpiewa, ale czy to ta piękna 
blondynka?

Nie! Gdzież ona sic podziała? 
Przecież przed lustrem siedzi i 
śpiewa... kościotrup, szkielet! I to 
nietylko jeden, bo zaraz wchodzi 
drugi, kłania się, prosi do tańca, 
tańczą, tańczą i śpiewają... kościo­
trupy!

Albo ten szkielet, zajadający z a- 
petytem sztukę mięsa, pardon, kość 
tylko, albo ten ostatni, tam w ką­
cie wygrywający na harfie... Kosz­
mar! Czy to dziś _goście z cmenta- | 
rza Pere Lachaise zeszli się na 
ekranie tego nieszczęsnego kina, by 
drwid.iZ Uldzi, z filmu, ze sztuki, 
ze świata?...

Nie, to właśnie jest ten zapowia­
dany, najnowszy cud “techniki. To 
film „roentgenologiczny“ , te szkie­
lety“  .to żywi aktorzy z krwi i ko­
ści, jak ty widzu i słuchaczu, ale 
patrz, co z nich zostało po prze1 
świetleniu promieniami „X “ ...

Cóż to więc za cud, przecież to 
stara historja~ z tym Roentgenem! 
—  słyszę, jak mówi i niejden czy­
telnik - malkontent.

Owszem, to cud, nawet wielki. 
Polega on na tem, że nietylko f il­

mowano w atelier żywych ludzi 
przy pomocy promieni Roentgena, 
że nietylko udało się te promienie 
przemienić w promienie świetlne 
i rzucić na ekran, robiąc z arty­
stów szkieleity, ale i udało się uzgod 
nić w pokazie na ekranie działanie 
zwykłego aparatu projekcyjnego ze 
stojącym za nim. aparatem Roent­
gena.

W sumie mamy więc uzgodnione 
z sobą: zdjęcia normalne. Roent­
gena, przemianę jego promieni w 
światło, koordynację dwóch apara­
tów projekcyjnych, a między niemi 
żywego człowieka w kabinie opera­
tora, poddanego wraz z całą lampą 
magiczną działaniu promieni „X “ . 
które mu nie szkodzą, bo chroniony 
jest pancerzem z ołowiu.

A na ekranie wszystko się rusza, 
tańczy, mówi, śpiewa, jak w nor­
malnym filmie, tylko, że grają „iży- 
we trupy“ , kościotrupy, szkielety... 
Koszmar! Straszliwe widowisko! 
Grand Guignol niesamowitości, a 
przecież... cud techniki! Rewelacja!

Wrażenia widzów nie dadzą się 
opisać: dreszcz zgrozy, strach, o- 
brzydzenie i... zachwyt; a nade- 
WFT'-stko ciekawość: co dalej? Jak 
to aię wszystko dzieje? (ab.)

W kościołach archidjecezji kraft 
wskiej po sumie będzie odśpiewał* 
w tym dniu hymn „Te Deum laud' 
mus“ . To samo zarządzenie zostä 
wydane dla djecezji kieleckiej, Ф  Zanosi 
w dniach daty kanonizacji najbl' ^
szych będą też odprawione игосЯ ^
ste nowenny ku czci nowego Świę1 !-0ku, 0i- 
go. Ale najwspanialej, jak m ożi^ . ^  
wnioskować z wydanych zarządzę jeg() g 
odbędą się okolicznościowe uroc?  Niemcy p 
stości w djecezji pińskiej, a foniach (

więtam, gdzie najdłużej żył i działał ^ 
gdzie śmierć męczeńską poniósł 
Andrzej Boboli. ^naż ц, 

----------------- - Nowych

Odrzucona starga
współpracowników >n (ka 

„Dziennika Wileńskiego *oWców
B. współpracownicy „Dzienni nych 

Wileńskiego", Kownacka i żan10" J *-rae: 
ski, otrzymali z sekretarjatu pro^1; °c obov 
ratury Sądu Okręgowego w Wiln‘ .j, 
odpowiedź na ich skargi na sta1-03̂ .  0 
grodzkiego wileńskiego i k o m e n d a  . . w

ta P. P. w Wilnie. Kownacka i ^
nowski domagali , się pociągnij’ 1
wymienionych w skardze osób do °“j 
powiedzialności za n i e s p e ł n i e n i e  ° j c | , 0 ( ] 7  ' C !  

wiązku w dn. 14 lutego w czasie zfl j  ^ w 
nego najścia na redakcję „Dzieni' 
ka Wileńskiego“ .

Obecnie sekurtarjat ITro'curat'l. 
zawiadomił, że skarga została u , 
rzona, nie stwierdzono bowiem Pr̂ | 
stępatwa.

X
Jak się dowiadujemy, obrony 

daktora „Dziennika Wileńskiego 
posła Zwierzyńskiego podją* 
adw. dr. Pieracki ze Lwowa.

A ż... 4 kg. złota 
przywieziono w r. b* 

do Polski
W ciągu stycznia i lutego b

_  . w 
: Jatach i 
K an ia

th 43 ty9żad
w

J’’ Jasne 
* tyle w 

powod< 
!> s k ie g  

^Ponja, 
ł*8o roi 
5 Pojem 
^'rócon; 
]"°carst\ 
^dyńsl* 
aża sp

S t ó w
fl^awda :jby|

przywieziono do Polski 4142 kg- ^
bra i monet srebrnych na s“  ^Hak mię
631 tysięcy złotych. Z tego w W - TL,
przywieziono 2.129 kg. srebra 1 Jchowanil
net srebrnych za 355 tys.  ̂ z 0 ' ^ ’b.inie (
W  pierwszych dwóch mies!!lC ïtH]aijp
r. b. wywieziono z p ° !ski f S c f c c h  ; c
monet srebrnych 769 kg. tvIi4  świat
61 tysięcy złotych, z czego w panew ce
321 kg. za sumę 22 tysięcy z o . Jv0

Natomiast złota i monet z o ^  Zmien
przywieziono w styczniu » Jo ^  ,
b. r. aż 4 kg. za cenę 22 tys. г о
z czego w lutym 2 kg. za l i-  6ragr
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Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
ROZDZIAŁ III.

Teatrzyk, w którym występowała Zuzia, musiał prze­
ciętnie w każdym sezonie dwa razy się zamykać. Po ja ­
kimś czasie tworzyła się nowa grupa ludzi, finansują­
cych tę imprezę, zjawiał się nowy dyrektor: ale z jakichś 
bliżej niewyjaśnionych powodów, poprzedni dyrektor także 
zostawał. W  ten sposób teatr posiadał chwilowo aż dzie­
sięciu dyrektorów.

Teatr... Były może kiedyś takie czasy, gdy życie za­
kulisowe przedstawiało się jak fantastyczny, baśniowy 
świat, świat, w którym walczyły ze sobą primadonny, świat 
przygód miłosnych, wielkich sukcesów, świat romantyczny. 
Ale to było dawno. W dzisiejszych czasach, wśród nauczy­
cielek żeńskiej pensji jest z pewnością więcej intryg, niż 
wśród artystek scenicznych. Gwiazda jest szanowaną mał­
żonką, a subretka od dziesięciu lat żyje pod jednym da­
chem z młodym człowiekiem bez posady, z dobrej rodziny 
i nie pobierają się tylko dlatego, że, aby wyrobić odpo­
wiednie świadectwa do ślubu, trzeba pójść tam we dwójkę, 
a w godzinach urzędowych subretka, albo ma próbę, albo 
śpi. Komik ma dwoje dzieci z pierwszego małżeństwa 
i dwoje z drugiego, druga żotna ma także dwoje dzieci 
z pierwszego małżeństwa i całą tę szóstkę dzieci komik mu­
si utrzymywać ; odzwyczaił się z tego powodu od palenia 
i w kawiarni pije najwyżej pół czarnej. Złoty młodzieniec 
ożenił się zesałego raku z bogatą dziewosyną i od tego 
czasu unika swych kolegów. Od czasu do czasu •powstaje 
legenda o wiełkiem szczęściu, bogactwie, sławie, miłości, 
ale bohaterką tych niezwykłych historyj nie jest nigdy 
wielką gwiazdą, tylko małą girlsą, lub początkującą ak- 
torecak^, z typu tych początkujących, które nigdy nie po­

suwają się naprzód. Ta dostaje auto, pieniądze, biżuterję 
i wychodzi zamąż.

Potem dostaje rozwód, a za rozwód znowu pieniądze 
i znowu biżuterję. Zawsze girlsa, nigdy wielka gwiazda. 
W ciągu ostatnich dwudziestu łat ani jedna utalentowa­
na kobieta nie miała szczęścia w miłości, odwrotnie, niż 
w grze. W  niedzielę pomiędzy dwoma przedistawieniami, 
wielka gwiazda gra w garderobie w remi i wygrywa sześć, 
lub siedem pengo. Potem m ówi: dzisiaj miałam szczęście. 
A girlsa siedzi przez ten czas 'ze swoim hrabią u Gerbaud 
i na szyi ma tyle srebrnych lisów, ile je j nakazuje moda.

Dyrektor teatrzyku, ten, który obecnie jest jego głów. 
nym kierownikiem, zawdzięcza swoje stanowisko pewne­
mu teatralnemu krytykowi. Ten dziennikarz, Tytus Szabo, 
grywa co ,noc, aż do rana w remi w pewnym nocnym lo­
kalu.

Było to lato i dziennikarz siedział na tarasie w swem 
zwykłem towarzystwie. Nie chciał już więcej wydawać pie­
niędzy na grę i podczas gdy jego dwaj towarzysze walczyli 
o dziewięć pengo pozostałych w kasie, chodził tam i z po­
wrotem po tarasie, może po to, aby usłyszeć coś, co przy­
dałoby mu się do jutrzejszej recenzji teatralnej. Przy 
ostatnim stoliku na samym końcu siedział pan Richter ze 
swoją nieodłączną laską o srebr.nem okuciu. Richter był 
już czterokrotnie dyrektorem najrozmaitszych teatrów 
w Budapeszcie, ale za każdym razem bankrutował. Teraz 
siedział sam ze spuszczoną głową nad marmurowym bla­
tem stolika. Nie postawili przed nim nawet szklanki wo­
dy, a kelner wykręcił nad jego głową lampkę, gdyż wszy­
scy wiedzieli, że Richter już od tygodni przychodzi jedy­
nie po to, aby odsiedzieć siedem dziesiąt pengo, które został 
winien kelnerowi, o nowych zaś zamówieniach nie było

mowy. Nie była to wprawdzie wina Richtera, 
nera, który zakredytował mu tę sumę. ,ч т 'е

—  Dlaczego pan .taki smutny? —  spytał Tytu®> ^  
chając się  do niego i, nie czekając na odpow iedz, 1 
dalej.

—  Słuchaj .no...
—  No co takiego?
—  Zostań chwileczkę... Ty masz tylu r оФокл” •’ 

w teatrach... boją się ciebie, liczą z tobą... tyle zaJea. wiąj 
tego, co ty napiszesz... pomóż mi...

—  Nie mam ciebie zamiaru nabierać... cóż jti 
zrobić z pięcioma pengo... ale nadchodzi lato... bę 
potrzeba jakiejś posady... tyle jest tych letnich e 
ków, umieść mnie gdziekolwiek... jako reżysera— - 1(
.rza... kasjera... inspicjenta... cokolwiek., sto, osiem ■ ^  
miesięcznie... portjer zamknął m ój pokój w h°tc u' 'vcaI<ÿ 
pokazały mu się w oczach) i dzisiaj nie jadłem 
obiadu...

Tytus przyglądał mu się zamyślony. Potesn 
rozkazującym tonfm :

—  Jutro rano pójdziesz do Schiffa... d° 
leży dom, W którym ■znajduje się rewjowy teatru  . _argu

—  W zeszłym tygodniu kazał policji wyeksm fv 
z teatru Zummera za 'zaległe komorne... . _ _е!ц.

—  Właśnie dlatego... teraz układa się z Koi 
ten mu obiecuje osiem procent za dzierżawę, d,a 
to  za mało. Idź tam... obiecaj dwanaście procent... 
będzie szczęśliwy...

—  I zażąda dziesięć tysięcy kaucji. w-oJ
—  Obiecaj mu pięć... i powołaj się na bogatek 

w Gemesoar.
—- Nie mam praecież żadnego...
Tytus tupnął gniewnie nogą. . trU<inff
—  Jeżeli będziesz bez przerwy wynajdyw^ 

ści, nie pomogę ci. Obiecasz pięć i zażądasz od^ ^

Gdy w 
gton
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U W ni< 
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piśmie czterdziestu ośmiu godzin opoji Schiff c i
ten cza

gdyż będzie myślał, że utrzyma Kormosa przez +е»{| ̂ °cźęły
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Wielkie zbrojenia na morzu
GfoźAa wągścScgu trzech m&carsiw

■zji к rak
dśpiewafl
um laud' 
nie zoste

kiej - S ; się na wzmożony wyścig 
11 urna, jeń morekich.
16 «wiet londyński z kwietnia 1936
?°, „ой  f U’ . °bejm ujący Amerykę, An- 

г-?я/te. * Francję bezpośrednio, jako 
23 mfi Sy^atarjuszy, W łochy zaś i 
vc U j j '^ c y  pośrednio, przestał w tych

'i feiabl C Ch • obowi5 z>'wać-. Tem . sa’■' } В • W1? c najważniejsze postano- 
writ0S ^ » a  tego układu, ograniczające 

naż nowobudowanych okrętów 
Nowych do pojemności 35.000 ton, 

|7ga * kaliber dział pokładowych do 35 
^4 zaś tonaż krążowników do 8000 

ÛW ,i (kaliber dział 15 cm.), lotni- 
k ie g o  ftowców do 23.000 ton, łodzi pod- 
Dziennik *°dnych do 2000 t., straciły, a ra- 
i żarno"&®j tracą w ciągu trzech miesięcy 
itu pro W Ne obowiązującą. 
w Wilni * * *

a staro»' . *k to kończy się jeszcze jeden, 
comendeJP^y w założeniu, układ zbioro 
екд i °twierając pole do ogromnych
ciągnij'' °jeń morskich, do wyścigu już 
sób do c'j'^ylko, jak dotąd, ilościowego, ale 
nienie Jakościowego. Już bowiem nad 
aasie znS wiedcmoeci z U.S.A. o pro- 

,Doem1 jatach admiralicji tamtejszej bu-

■okuratu

I » .  ,  •• m m i M i u n v j i

'"'ania okrętów bojowych nawet 
£0 ® *5 tysięcy tonn, a inne państwa,

choć

czeństwu brytyjskich dróg mor­
skich. Zawarty w cieniu tych wy­
darzeń układ z przed dwóch lat 
nie orhjął już też Japonji ani W łoch,
ograniczając się przytem tylko do 
klauzul jakościowych z pominię­
ciem dawniejszych ilościowych o- 
graniczeń zbrojeń na morzu. Niem­
cy jednak zawarły dwustronną u- 
mowę z Anglją, zobowązując się 
nie wszczynać rywalizacji mor­
skiej, a W łochy wyraziły gotowość 
reapektowania umowy londyńskiej. 
Jaka (taka równowaga sił byłaby

się wdęc jeszcze utrzymała, gdyby 
nie wojna chińsko-japońska i zbro­
jenia morskie Nipponu. Przekro­
czenie bowiem przez Japonję gór­
nej granicy tonażu okrętów bojo­
wych, doświadczenia śródziemno­
morskie ponurej wojny domowej w 
Hiszpanji i niedawne wypadki w 
środkowej Europie, wszystko to 
musiało w dobie w^yścigu we 
wszystkich rodzajach broni współ­
czesnej zachwiać solidnym daw­
niej gmachem wielostronnej umo­
wy morskiej. Stała się fikcją, je ­

szcze jednym papierkiem.
Dziś ,po jego unieważnieniu, cze­

ka świat wzmożony wyścig zbrojeń 
morskich, przedewszystkiem w dzie 
dżinie budowy wielkich okrętów 
bojowych, potężnych krążowników, 
ogromnych lotniskowców i łodzi 
podwodnych.

Chyba, co jest jeszcze możliwe, 
ale mało prawdopodobne, że zakuli­
sowe pertraktacje dyplomatyczne 
doprowadzą do zawarcia nowego 
porozumienia morskiego z udziałem
Japonji. (Y

■stała u n C -  *adnych konkretnych planów 
m m  Prll|0,1d w tej dziedzinie nie ujawnt- 

Jasne przecież, że nie pozostaną 
tyle w tym wyścigu olbrzymów, 

ibrony r' . ^ow°dem wypowiedzenia układu 
skiego" :j ̂ k ieg o  z 1936 roku stała sie 

^p°nja, która już w jesieni ubie- 
roku poczęła budować okręty 

1 Pojemności 42 tys. tonn, a na 
^ róconą uwagę przedstawicieli 
I °carstw - sygnatariuszy układu 
gdyńskiego, odpowiedziała, że u- 
aza sprawę tonażu i uzbrojenia 
rętów za czysto wewnętrzną. Co- 

fj/awda rząd tokijski nie przystąpił 
”  do2go

na
, lut)

42 kg- srfo rt0 P°rozumienia morskiego . 
suH dwóch lat, do ostatnich jed- 

ynj ak miesięcy 1937 roku respekto- 
,bra i 3es?0 normy, umożliwiając za-

złotycK Peanie równowagi sil w tej dzie- 
iiesiącaf* / ln'° ' Obecnie 16-letnie wysiłki 

’knięcia wyścigu zbrojeńsrebra
warto4C

, w  lU'tyrr

»kich
mor-

4
w tempie z okresu przed woj-

swiatową spaliły, zdaję się na

tylko JcellC;

i- zlotvc^v newce, taniec zacznie się na no- 

*i lerzch porozumień morskich—
i. z ł o t y ^ . ^ ł y w  ducha czasu } choć An­
i l .  ООО l\ ’ Ameryka i Francja szczerze 

j.ragną zapobiec morderczemu wy- 
<riJJOvvi zbrojeń morskich, stano- 
^ k o  Japonji nie zdaje się wró- 

c Powodzenia -tym wysiłkom.
* * *

^*^dy w 1922 roku zawarto w Wa- 
J ^ o n i e  porozumienie w sprawie 

brojenia na morzu, uczestniczą- 
11 ^ .e iem  mocarstwa: Ameryka, 

najom>^ glja, Japonja, Francja i Włochy 
ъзХеАТ ^^wiązały się respektować zarów- 

ustalony stosunek swych sił na
, }ł,Hit,0r,!.U: 5 :5 :3 :1 ,6:1,6 , jak i ograni- móglb^Jenia jako-ci

na, uśm'e
pOSÏ'gd

bedzje 
, ‘ teatr*5? '

sekr( ■

elu.. *■ K'fiQ- 
:ni

№ h,

n»'niego
Ф -  t.ad
;STTlitÔ

Sc

ego wu>'

1 trudny 
niego 11 
■f c i d*1’1 
ten cZä.t 

ach teafj

. u-h

owe, które okrętom 
■̂l0Wym nie pozwalały na prze- 
^^e^ie tonażu 35 tonn. Wielka 
■ tania, spiritus movens tego po- 

obawiała się wtedy 
wcal « ^ nie rozrostu potęgi ameryrkań- 

która w pełni prosperity po- 
®0ennej groziła je j odebraniem 

^ e»o n ji na szlakach morskich 
Щ a ^  Późniejszych latach do- 

naWet na tem tle do ostrego 
],t̂ argu między obu mocarstwami, 
г Г.‘! w 1927 roku, za prezydentury 

był j edną z P o c z y ń  u- 
o^hi^Ms! Sabinetu Austena Chamber- 

■ ^  ^  w I^ndynie.
^°Piero następny układ, z 1930 ro- 
b̂r U.re,gul°wał na nowo sprawy 

J6n. morskich i ob ow ią z^ a ł do 
.,leitnia 1936 roku. obejmując jak 
wniejь. wszystkie 
rskich.

pięć mocarstw
Oh +

• 0 czasu jednak wiele się 
Wyrosła potęga militar- 

. Ie,niec, interesy angielskie i 
)0^ s^‘e na Dalekim Wschodzie 

jpj, ę y Wykazywać coraz większe 
^ ^zności, Wiochy usadowiły się 

blsynji, zagrażając bezpie-

Niemcy w przyszłej wojnie
Sytuacja gorsza ni i  w roku 4914

Niemcy liczyć nie mogą. I stny przeobraża problem simnvcfl-
Następuje «kolei /zagadnienie a- w>*> saczegól.nie w -zakresie i ud że- 

prowizacji. ‘ Uaznych i drzewa. Ale trzeba nad­
mienić, że te źródła zaopatrzenia 

na uwusuawłe „rauu- Sądząc z nieenieckich danych li- do dyspozjxji Niemiec już w
ch, zaczerpniętych z publikacyj ® bT - l a t a c h  1914 -  1918; z drugiej stro-

ze rolnictwo Rzeszy zdolne jest za- ny Anschluss komplikuje sprawę a- 
spokoić^ jedynie 80 proc. zapotrzebo prow ẑacji ) gdv^  w r . 1937 Austrja

zmuszona była przywieźć 8,5 miljo-

Niemcy w przyszłej wovjnie —  ta­
ki jeet tytuł źródłowej roaprawy, 
zamieszczonej w ostatnim numerze 
londyńskiego „The Economist“ . Au­
tor na podstawie danych liczbo­
wy
niemieckich usiłuje odpowiedzieć 
na pytanie, czy Niemcy zdolne są 
dzisiaj do długotrwałej wojny.

Na pierwsze miejsce wysuwa się 
problem sytuacji finansowej Nie­
miec w  porównaniu z rokiem 1914. 
Otóż wtedy reeerwa złota Niemiec 
była bardzo zasobna, wynosiła bo

wania kraju, reszta, to znaczy 20 
proc. przypada na import. Przytem nów centnar(-)W ‘zboża. Teraz troska 
należy wziąć w rachubę, że w cza -|ta држ1а na rzad niemiecki.
sie wojny produkcja rolnicza nieu­
chronnie bur ozy się, tak więc rol­
nictwo niemieckie mogłoby w razie

Jesizcze gorzej przedstawia się 
sprawa nafty. Mimo wielkich wy­
siłków w dziedzinie syntetycznego

wiem 1 71 m ili ' ów  'zł marek, do konfliktu .pokrywać jedynie 60 Pro c .jp a]iwa p ł y n n e g o ,  Niemcy ledwo
* »  * т п г ^ г л к л и ; o n i i  Lrł**a  1 I I  1 « __________________

czego dodać należy 2 mil.1 ty zł. ma zapotrzebowania kraju ! nie bez trudu zaspokajają swe po- 
rek, które były w obiegu. Prócz te- Co się tyczy aurowców, położę- j trzeby pokojowe w tej materji, — 
go zagranicą znajdowało się 25 mil- nie Niemiec, zdaniem londyńskie- 1 cóż dopiero sądzić o zwiększonych 
jardów kapitałów niemieckich, któ- go pisma, jest obecnie znacznie gor- ! potrzebach czasu w ojny? 
re stanowiły zabezpieczenie kredy- sze, niż w  latach 1913 —  1914. Nai Publicysta angielski dochodzi do 
towe Niemiec w  krajach neutral- przykład, wydobycie rudy żelaznej ; wniosku, że Niemcy w razie wojny 
nych. sięgało w r. 1913 26 miljonów tom, będą izmu-szone dążyć za wszelką ce

Obecnie Niemcy nie są wierzy- dzisiaj, gdy Niemcom brak złóż A l-Inę do jak najszybszych rezultatów, 
cielem, lecz dłużnikiem. Według naj zacji i Lotaryngji, nie przekracza Otóż doświadczenie hiszpańskiej 
bardziej optymistycznej oceny, o- 7 miljonów ton. Rees-za zmuszona wojny domowej uczy, że w warun- 
becna resserwa złota Niemiec nie jest przywozić trzy czwarte niezbęd kach techniki dzisiejszej wszelka 
przekracza 10 proc. zapasu z r. nego dla swej produkcji przemysło- wojna musi się przerodzić w długą 
1914. Na wypadek wojny należy wej żelaza. Coprawda, poważne nar i żmudną walkę pozycyjną. Tem 
przewidywać, biorąc pod uwagę do- dzieje wiążą Niemcy z „planem mniej pocieszające są perspektywy

czteroletnim“ , ale to jest muzyka Niemiec w porównaniu z r. 1914. 
przyszłości. Coprawda, włączenie 
Austrji do Niemiec w sposób korzy-

świadczenie lat 1914 —  1918, że re­
zerwy złotej Niemiec starczy na ' 6 
miesięcy. Na kredyty zagraniczne

W.Z.

Malarze* „swojego chowu

Ś .  p .

Zdzisia® K l e s z c z e n i
(A . Chor.). Twórczość ś. p. Zdzi­

sława Kleszczyriskiego stanowiła va 
tle literatury polskiej pozycję zupeł­
nie odrębną i swoistą. Zadebiutował 
К leszczyński jaka poeta i to jako 
poeta bardzo zdolny. Już w r. 191S 
zwrócił na siebie uwagę naprawdę 
prześlicznym wierszem „ Książę“  o 
Józefie Poniatowskim. Wiersz, pe­
łen istotnie bohaterskiej ekspresji, 
gorący w kołorycie, zapowiadał ta- 
lent zgoła pierwszoi-zędny.

Także i w dziesięć łat potem ogło­
szona w „Tygodniku Ilustrowanym“  
„Retpja na Pła-cu Saskim.“  godna by~ 
la тлама pmicdziwej poezji. W no­
welach i w powieściach Kleszczyń- 
skiego, nielicznych zresztą, raz po 
raz najlepszem światłem błyska do­
skonały talent rasowego pisarza —  
talent, roztrwoniony przez К leszczyn 
skiego z jakąś wielkopańską rozrzut­
nością na fełjetony drukowane co­
dziennie w „K *rjerze Warszawskim“

Czy jednak głowo „ roztrwoniony“  
użyte tu było na miejscu? Fełjetony  

■ Kleszczyńskiego były przecież zacząt­
kiem nowego gatunku literackiego, 
wzorem specjalnego typu kulturalne­
go feljetonu warszawskiego, chwyta­
jącego życie naprawdę na gorącym  
uczynku, opartego na bystrej, traf­
nej i ciekawej obserwacji. Szeroki 
publiczność warszawska znała go też 
przedewszystkiem jako ,JSęka“ i jako 
Sęka przywykła go poważać i lubić.

Kleszczyński miał bowiem specjal­
ny dar zjednywania sobie w swoich 
feljetonach życzliwości ludzkiej. U- 
miał natrafić zawsze na to m iejsce, 
)ia które publiczność warszawska by­
ła specjalnie wrażliwa; zagrać na 
tej strunie, której odrazu odpowia­
dało najżywsze echo. Człowiek o nie­
przeciętnej kulturze, dbały niesły­
chanie o piękno i czystość języka pol­
skiego i o poziom życia codziennego 
w jego najdrobniejszych przeja­
wach —  nsiltrwał to umiłowanie prze 
szczepić rzeszom swoich czytelników.

Do niego najprędzej chyba dałoby 
rię zastosować wyrażenie, iż bawił, 
ucząr i uczył, bawiąc. Była też w je ­
go feljetonach czystość, wyrażająca 
się zawsze w unikaniu małych, brzyd 
kich tematów i w sposobie traktowa­
nia bujnego kalejdoskopu życia, któ­
ry tego namiętnego obsenm tora in­
teresowni i pasjonował zawsze na­
miętnie.

Częsito zmieniane wystawy w Za­
chęcie bywają przyczyną niewy­
brednej selekcji i pewnego szablo­
nu, który przechodzi w monotonję. 
W dorocznym Salonie Zachęty wy­
ładowują się wszelkie ambicje i 
nieudałe kreacje malarzy, którzy 
dziś już nie wnoszą nic do współ­
czesnej sztuki polskiej, —  a w naj­
lepszym razie są eklektykami du­
żych nazwisk artystów polskich 
epoki minionej. Ileż dziś w Zachę­
cie spotyka się obrazków a la Cheł­
moński, krajobrazów a la Ruśzczyc 
a nawet panien z dekoltem a la 
Żmurko. Utarł się w Zachęcie ostat- 
niemi czasy pewien typ malarza 
zgoła „swojego chowu“ . Jest to ma­
larz który przy swej ograniczonej 
umiejętności technicznej podrabia 
jakiegoś znanego w przeszłości ma­
larza, który zdobył sobie wśród 
mało wybrednej publiczności uzna­
nie a nawet popularność. Ileż to 
błąka się na wystawach w Zachę­
cie tych grzecznych i przerażają­
cych w swej modzie „oleodruków“ , 
scen batalistycznych, krajobrazów 
poszarpanych w strzępy ze stru­
myczkami w których płynie nie­
bieska farbka używana do prania 
bielizny. Te martwe a znudzone 
kwiatki w pseudochińskich wazo­
nach, a na serwetach haftowanych 
farbami prosto z tuby, zielone i 
czerwone jabłuszka „jak  żywe“ , 
które ze swemi „blaskami“ po stro­
nie świiltła wyłażą przed obraz. 
Cala ta tandeta przemaglowana już 
tysiąc razy przez malarzy bez ta­

lentu, przez „artystów“ nie mają­
cych odwagi być sobą, robi wraże­
nie wypchanych, zjedzonych przez 
mole papug, lub figu r woskowych, 
ubranych w zakurzone, zblakłe ko­
st jumv. To też na wystawach w Za­
chęcie nie można spodziewać się 
dużo życia, tego życia, o którem 
pisał Stanisław Witkiewicz —  o- 
mawiając pierwsze obrazy Cheł­
mońskiego. Tym właśnie brakiem 
życia kończy się wszelki eklektyzm 
artystyczny, którego tak pełno na 
wystawach w Zachęcie.

Obecnie urządzono tam znów kil­
ka wystaw zbiorowych. W  najwięk­
szej honorowej sali Zachęty umie­
szczono kilkadziesiąt obrazów Ste­
fana Filipkiewicza z Krakowa. 
Malarz ten znany jest jako jeden 
z „pejzażowych“  filarów  krakow­
skiej „Sztuki“ . Martwe natury i 
krajobrazy Filipkiewicza to dale­
kie odgłosy francuskich impresjo­
nistów. Bambastyczm ' — •*“ «ada 
kolorystyczna tonów niepotrzebnie 
przejaskrawianych cechują te obra­
zy. Niektóre jednak krajobrazy z 
nad polskiego morza, a przede­
wszystkiem niektóre zimowe ta­
trzańskie krajobrazy potraktowane 
z umiarem kolorystycznym, należą

do lepszych prac tego malarza.
Akwarele Bolesława Surałto-Gaj- 

dućzeniego mają dużo zalet kolory­
stycznych. Nie wpadając w banal­
ność, Gajduczeni zachow uje. dużo 
umiaru i smaku w rozłożeniu barw­
nych plam. Do lepszych jego prac 
na tej wystawie należy: „Południe 
w Palermo", „Paryż“  i „Zamek“ .

Portrety z wystawy zbiorowej Ja­
nusza Pawła Janowskiego maja, 
wiele pretensjonalnego „szyku“  i 
wykrygowania. Janowski mając 
już w swej naturze plastyka zami­
łowanie do koloru, nie dba o upo­
rządkowanie barw, ale czyni niemi 
wiele hałasu na obrazie. Ładne i 
okazujące dużo opanowania tech­
nicznego —  są jego niektóre rysun- 
sunki ołówkiem.

Poza temi wystawami znajduje 
się jeszcze w salach wystawo­
wych Zachęty dużo obrazów, któ- 
nych omawianie mogłoby być 
całkiem negatywne. Nieraz’ zasta­
nawiałem się nad tem, dlaczego 
Zachęta pokazuje podobne utwory 
godne chyba tylko witryn różnych 
^.Salonów“ i sklepów z obrazami na 
Nowym świecie. Ale to już widać 
pozostanie tajemnicą Zachęty.

Tytus Czyżewski.

oczekują Was na wiosnę!
S ł o ń c e  — M o r z e  -  S p o r t  — 
Kąpiele leczn icze—w ody kuracyjne 

M I ę d z y n a r .  K a s y  n o — S o u m e t t e  и а г съ_ r a
pierwszorzędne hotele — pensjonaty —  pokcje umablow^ne. 355 
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Wolne Miasto Gdańsk

0P0TY

L^kalzm powódź
na polskiem wybrzeżu

Poraź pierwszy w . dziej ach nie­
dawno zbudowanego portu rybackie­
go w Wielkiej Wsi, większa ilość za­
granicznych statków motorowych, 

f szkunerów i kutrów rybackich szu- 
1 kala schronienia przed sztormem,
! który obecnie szaleje na wysokości 
j przylądka rozewskiego.

X
Zalane naskutek olbrzymiego pod- 

! niesienia poziomu wód otwartego 
Bałtyku i Zatoki Puckiej łąki pod 
Jastarnią na Helu, przedstawiają 0- 
becnie obraz jakby wielkiego jezio­
ra. Wody jednak z godziny na godzi- 
aę opadają i ustępują z łąk.

Przyczyną zalania było krótkotm n  
le podniesienie poziomu morza o 2,36 
ponad normę u brzegów polskich. Na 
łąkach pod Karwią i Dębkami, na­
skutek wylewu rzek Piaśnicy i Czar­
nej woda utrzymuje się nadal.

Przyczyną wylewu na tym odcin­
ku był napór wód morza u ujścia o- 
bu rzek. *1

IV a F. « .  W.
Polskie Zakłady Przemysłu Cynko­

wego w Będzinie ofiarowały na Fun 
dusz Obrony Narodowej 10.000 zł.

Pozatem urzędnicy dyrekcji opo­
datkowali się na przeciąg G miesięcy 
w wysokości 3 proc. od uposażeń, 
wszyscy pracownicy umysłowi w wy­
sokości 1 proc. na przeciąg 6 miesię­
cy, a robotnicy pół proc. na przeciąg 
G miesięcy.

Sumy, jakie z tego tytułu wpłyną, 
! wyniosą ok. 5.000 zł.

«
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nie rozmowy gospodarcze polsko- 
niemieckie, których tematem jest 
modyfikacja stosunków handlowych 
między Polską i Niemcami, wsku-

£  M i Ä & T E  Я З Ж *
dyrektor departamentu handlu min. wvczesaki b iw ’̂ n H n t Па 1 df y obu krajami wyniosło 13.973.000
P. i H. p. Geppert. *»- w r- 1937 tylko 828.000 zł.

Zagadnienia, a raczej kompłetosy ! ’ 3’ 0,0 I s. b. 
zagadnień, jakie będą musiały byé

wania zapan icznej klienteli Au­
strji, stwierdźmy, że niemałym atu­
tem w naezem ręku jest rynek pol­
ski, który W r. 1937 wchłonął towa- 
warów austrjackich za 57.839.000

wywóz a Austrji do Polski w ostat­
nich latach wzmagał się progreeyw 
nie. Jak bamdzo wzrósł wywóz z Au­
strji do Polaki ilustrują liczby .na­
stępujące: W  Г .  1936 saldo dodat

Powszechny Bank Kredytowy S»

zugaamen, jakie będą musiały być I -
wyświetlone w toku tych rozm ów ,! и С Я Ж С Ж ©  O  Z P T C ' / U ^ n w n n v m
były szeroko omawiane i zanalizo-j ^  a f l O W a n y i n  p O O S l k u

1 ”  • 1 przemysłowym od obrotu
były szeroko omawiane i zanalizo­
wane na tych łamach. Na czoło -  ________________________
wysuwa się sprawa polsko - au- Dziennik Ustaw z dnia 7 kwiet-1 i t. d. NasteDnie te 
strjaokiego traktatu handlowego, ) ша r ; b. P o n o s i  rozporządzenie stwa, których obrót za rok podatko 
któiy wypadnie poddać zasadniczej mmietra Skarbu, dotyczące zryczał- wy 193« lnh ЮЯ7

towama podatku przemysłowego od

Dnią 11 b. m. odbędzie się posie­
dzenie Rady Powszechnego Banku 
Kiedytowego S. A., na którem w 
wyniku pomyślnych rezultatów roku 
operacyjnego 1937 przedłożony bę­
dzie wniosek na ustalenie dywiden­
dy za rok 1937 w wysokości 6 i pół 
procent. Jak wiadomo, Powszechny 
Bank Kredytowy S. A. wypłacił za 
rok 1934 dywidendę w wysokości 
4. proc., za r. 1935 w wysokości

proc., za r. 1986 w w y«
G proc.

Na porządku dziennym tego p
dzenia znajduje się poza spra* 
związanemi z bilansem za r. 
wniosek na kooptację do Rady „ 
ku ambasadora hr. Berranda ^ 
zel‘a z ramienia francuskich » 1 na 
narjuszów banku, zgrupowani ■Г^унр‘ 
koło Banque des Paye de ГБч»гше 
Centrale w Paryżu. ^

J atr Wie
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rewizji. Opierając ,się ,na niedaw­
nych oświadczeniach min. go&podar 
ki Rzeszy Funka, według których ац 
strjacki ob.^zar gospodarczy ma za­
chować swą samodzielność i odręb­
ność, należy przypuścić, że układy 
handlowe Austrji z zagranicą nie 
zostaną mechanicznie skasowane, 
lecz utrzymane —  oczywiście w no­
wej, zmodyfikowanej formie. W 
formie, która stanowić będzie, praiw 
dopodobnie, rozszerzenie odnośnych

obrotu dla drobnych przedsię­
biorstw na r. 1938. Od przedsię­
biorstw opłacających w latach po­
datkowych 1936 i 1937 zryczałtowa­
ny podatek przemysłowy od obrotu 
pobrany będzie w roku podatkowym
Мвд w  ■ W w POdatkoWym! do 1 ™J'a r-b- sbżą właściwemu urze
Ä Ä  Ä T S S ?  , „ 1 м Л .  „Z

wy 1936 lub 1937, po włączeniu 
obrotów artykułami podlegającemi 
scalonemu podatkowi przemysło­
wemu, przewyższał kwotę 50 tys. 
złotych. Również wyłączone są od 
opłacania zryczałtowanego podatku 
przedsiębiorstwa, które w terminie 
do 1 maja r.b. złożą właściwemu urzę

ustalonycJT na jeden rok podatko­
wy.

Od opłacenia podatku tego wy­
łączono przedsiębiorstwa te, które

j  Г ' Т . У " '  * ca, 15 września, 16 liston
ną odpowiedzialnością, spółdzielnie J i do 15 lutego 1939 roku.

traktatów niemieckich z krajami ! zostały lub zostaną przejęte' przez 
zagranicznemi. W tym kierunku po-j spółki akcyjne, spółki z ograniczo- 
toczyc się -ziatem winny rozmowy 
polsko - niemieckie.

Z .punktu widzenia polskiej racji 
goapodarceej .rzeczą najważniejszą 
będzie utrzymanie naszego wywozu 
do Austrji, który w r. 1937 wyraził

czenie ich od opłaty zryczałtowa­
nego podatku. Zryczałtowany poda­
tek przemysłowy od obrotu na rok 
podatkowy 1938 płartny jest w czte­
rech równych ratach: do 15 czerw­
ca, 15 września, 15 listopada r. b.

----VUMJ kbj w
Sosnowcu przez głównego inspektora 
pracy, p. Klotta, z przedstawiciela­
mi pracodawców górniczych i związ­
ków zawodowych górników doszło do 
uzgodnienia niektórych spornych 
kwestyj, powstałych na tle stosowa­
nia uldadu zbiorowego pracy.

W szczególności ustalono sposób |

Wyświetlenie spornych pnnkió^t
górniczego układu zbiorowego

^ kutek_ _konf®rencji  odbytej w awansowania niektórych k a te j^
robotników, określono zasady (Tej(r̂ ?rri' 
czania akordów przy niektórycbC 0 
nościach na chodnikach i рофаь Mał 
niach oraz ustalono zasady Now
dzanfa pomocy w przypadkach 
noszenia robotników z pracy n*k 0 

i wierzchni do pracy pod ziemią- N r Mali

się liczbą 58,7 roiljonów zł. Na wy- i 26 m‘ się w Pa-
wóz ten okładają się przedewszy-i K w i ? “ "® ^  ZRromadzenie 
etkiem d<wie pozycje: węgiel i pro- , J Z0W T°warzystwa Ko-
dukty zwierzęce (trzoda chlewna). ejowe,r°  Francusko - Polskiego.
Co do węgila, kótrego w  r. uh. wy-1 łematem obrad będzie m. in. roz­
wiedliśmy do Austrji 784 tysiące £ at,m'nie sprawozdania i bilansu 
ton wartości 16 miljonów zł. (7 a^r&n^ tv& za okres operacyjny 
proc. ogólnego naszego w yw oiu ), to . Ponadto zgłoszony zostanie 
obawy utraty rynku austriackiego ^ ПЮ ’ uP<>wainiający radę zarzą- 
nie są, według optymistycznych Jącą do emi»yj nowych obliga-

Zebranie akcjonarjuszów 
Francusko-Polskiego Towarzystwa Kolejowego

Dnia 26 b. m. odbędzie się w Pa- cy j lub zaciągania pożyczek przez
Towarzystwo, jak również poruszo-

nie .......... .....
przewidywań, tak groźne, jak to s7ę ! 
mogło zraasu wydawać. Niemałym a- j 
tuitem w  raszem ręku wobec k on -: 
kurencji niemieckiej jest cena pol­
skiego węgla (20 zł. za tonę), 0 0statnie wypadki polityczne odbi- 
14,5 proc. niższa od ceny wywozo- się wysoce niekorzystnie na eks- 
wej węgla niemieckiego (11 marek Porcie  wysokogatunkowych towarów 
za ton ę ). Ponieważ Berlin musi dą- ^’e-8kich. Spadł mianowicie wywóz 
żyć do zmodernizowania zwyżki cen t,Mnin wełnianych do Austrji, gdzie 
w Austrji. należy przewidywać, że towary te, jako dobrze znane i wprc 
tańszy i lepiej przystosowany do Wfldzone od lat kilkudziesięciu, za 
wymogów technicznych Austrji wę WS7-e znajdowały chętnych nabyw- 
gied polski, długo jeszcze, choć nie c° w- Ten duży rynek odbiorczy biel- 
w dotychczasowej flości, zasilać bę »kich wyrobów włókienniczych znaj­
d a «  rynek tamtejszy. Co więcej, duje się obecnie w sytuacji zmienio 
Austria z je j niedoborem w ę g lo -n e j a przedewszystkiem nieuporzad 
wym stać się może elementem trw a-i kowanej. Niektóre wysyłki do tegc 
’ ®J, ! U4)raT y ftofpnków węglowych kraju zostały wstrzymane w obaw: 
n v !r ° - ' / iep , *ch’ ciągle «hw iej- przed ewentualnem zamrożeniem na 

Го л Т У,°> U fn ych  sum. Stan ten trwać moż-
t o do artykułów żywnościowych tak długo, dopóki sytuacja politycr 

i zwłaszcza trzody chlewnej, któ- no-gospodarcza nie ulegnie całkow*]
S S  S . Ą S S !  *!.«".*• w r - 1* " “  » B i e n i u .  Bowiem S

na będzie sprawa mianowania za­
rządców kolejowych Towarzystwa 
w liczbie 22-ch.

Kapitał akcyjny Towarzystwa wy 
nosi 15 miljn. firs., z czego 8 miljn. 
frs. posiada grupa francuska a 7 
miljn. frs. grupa polska.

Wypadki austriackie
zahamowały eksport towarów bielskich

niespodzianek i strat.
W związku z tem liczba wywiezio­

nych ogółem tkanin wełnianych z o- 
4ręgu bielskiego uległa w pierwszym 
kwartale r. b. w stosunku do tego 
okresu z roku ubiegłego znacznemu 
zmniejszeniu. Natomiast wydatnie 
■ zrósł eksport tkanin bawełnianych 
wyrobów lnianych i kono»” ych.

Ш етсу kupują
naftę meksykańską

»New York Times“  dowiaduje się 
z Meksyku, że w najbliższym czasie 
nastąpi stamtąd wysyłka 1.080 tys. 
baryłek nafty meksykańskiej do 
Niemiec. Nafta ta będzie stanowiła

Zatarg w przemyśle szewskim 
Konferencja w Inspektoracie Pracy nie dala rezu№
Wczoraj odbyła się w Inspektora- rozpocząć pertraktacje, na razie 

cie I racy konferencja przedstawi- — —
cieli pracodawców chrześcijańskiego 
przemysłu rzemieślniczego szewskie- 
ro z przedstawicielami pracowników 

Przedmiotem konferencji był prze 
dłużający się zatarg w tym przemy­
śle, na tle terwania przez pracowni- 
k6 w umowy zbiorowej, zawartej w 
marcu ub. r. Pracodawcy chrześcija­
nie zdecydowali w lutym b. r. nie 
podpisywać nowej umowy, gdyż go­
dziła ona w firm y solidne, uniemożli­
wiając im kalkulację, i podrywając 
egzystencję firm  odpowiedzialnych.

Na wczorajszej konferencji przed­
stawiciele pracodawców skłonni byli

Giełda pieniężna
W ALUTY I DEWIZY

Na wcaorajeeem zebramńi giełdy wahi- 
towo - dewiziowej w Warszawie tenden­
cja dla dewiz była irtrarymana, przy a- 
brotacti niedużych. Ndtowaoo: Amster­
dam 294,20, Bruksela 89.55, Kopenha 
fia 117.75, Londyn 26,32, Nowy *

jea,r Kair 
Li ei wi

Г  “ v  H  I ł A  k t iw jV -1 **«■ **

wiążące. Po zapoznaniu się z 
warunkami pracowników, zam 
oni zwrócić się do swych mot 
ców o ewentualną rewizję ich s 
ku do umowy zbiorowej i przed 
wić im ostateczne brzmienie um«1 

Przedstawiciele pracodawców 
żądali terminu do dn. 11 b. W 
zwołanie następnej konferen 
Przedstawiciele pracowników w; 
nęli natomiast termin 8 b. 
dziś.

Wobec nie dojścia do porożu 
nia w tej sprawie, zwołanie na*t' 
nej konferencji odroczono гьа te“  
nieokreślony.

proc. komwereyjna 69, S proc. bob
67, 8 proc. Praernyału PoWciefio.

ie
îedsl

Г(.Г go<lz i!,tr 8.15: 
Wiel 

füllk W
Lr̂ awa"
■ :!C * Qlî?rtsl<

Pocz. 
/.* • Clt 
levv'cza
?Cł- о Й
*Tłut R

? »  Ein*

f e c i e

•we 80 — 79.50, 4 i pół proc. У (Ch
«•50 — 62.25, 4 i pół iproc. «ея*к»* £jpit0i ... 
nartekie eerja L 61.50 — 62, 5 ^ s ia 0 
Warszawy stare 74J0, 5 proc. l

J<M'k ^  * r- 1933 — 70.50 — 70.25 —
>,3^'63’ Nowy Jork-kabel 5.31, Paryż ; 5 proc, Pbotrkowa 59.75, 6 proc. ™-
6.42, Praga 18.54, Szlojcholm 135.90, Zu m. Warszawy 4-ła em. 75 —  74-75. 
ych 121.95, Bank Polski płacił za do- proc. p o i. szkolna m. Wararawy 4rych 121.95, Bank PoŁslci płacił za do­

lary amerykańskie 5.28, kanadyjskie
5.25.50, floreny holenderskie 293,20, 
franki francuskie 16,12, szw&joarskie 
121,45, belgi belgijskie 89,30, funty an- 
g'-Aiie 26,28, palestyńskie 25.95, gulde­
ny gdańskie 99,75, korony czesJde 14, 
duńskie 117.20, norweslde 131.80, szwedz 
kiie 135,25, liry włoskie 22.90, marki frt 
sltie 11.25, niemieckie 99, srebrne 114.

AKCJE
Dla akcyj tendencja była utrzymana. 

Nio-towamo: Bank Pokki 112, Węgiel
23.50, Ltlpo<pу 70 —  70,50, Modrzejów 
13, Starachowice 37, Żyrardów 66.60 — 
67.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden­

cja była również utrzymana, przy obro­
tach otfrajiiazonych. Notowano: 3 pr 
inwestycyjna I em. 81.25, 4 proc. dola

, rOionj:
ijywood:?®rial: 

„Krî 
Paraiji»o

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dołarówka 41.
Inwestycyjna I em. 81.25.
Inwestycyjna П em. 80.75.
Konsolidacyjna 65,75.
4 1 pół proc. Poż. Wewn. 64,25.
Kouwersyjna 69.

®elda zbeiowa ^
Na wczorajsiem zebraniu giełdy ,Trlan

iw o  -  t o w a r o w e j  w  W a r s z a w ie  ot ^  c tai
W A ł  <1кГ1Г П « Л п )  4 4 tZ£. i  m.m łł»« ł1  ZVta • ||PCl

^uje::

*i®stic (̂  
^ a : Tel 
Wądow
!c)Ski; J 

:« T c„

«.Król

i  OWO . v o a i . j w c ]  W  ....................................

obrót *wyniósł 1.156 t., w tem żyia
za i00 parytet

Warszawa w handlu hirtoynr *  ^1937 sumy 15,5 miljona zł. na ogól- wyjaśniona svtuacia “ • mçu»« eianowKa | ------------ -—  ̂ w ; -
ną sumę 20,5 miljona *|. naszego eksporterów Z S b  J  ь l  Zap tę Za aprowadzone z Niemiec ! »w ^ycy jna  I em, 81.25, 4 proc. dola- dunkach wagonowych.- pszenica .
wywozu zwierząt i p r o d u k t ó w S  ekSPOrterOW P°Isk,ch od przykrych J maszyny i aparaty. j * » P «  proc. M-ewn?tr^a 64.25 te 27.25 -  27.75, zbierana 26.1*-#%  & - . .A
rzęcych, to S i  " ------------- ------------------------------- ---------------- -------------  4РГ0С- k°WoW* ^  ^-50 -  65,75, 5| g lis ta  ̂ 7 5  , -  28.50, ** '
nietylko utrzymania tej pozycji, a- 
le ' je j wzmocnienia. Faktem bo­
wiem powszechnie znanym jest 
brak samowystarczalności żyw no-1 
ic i  owej zarówno Niemiec, jak A u -1 
strji. Piszemy dizisiaj na innem 
miejiscu, że rolnictwo miemieakie po 
krywa 80 proc. za/potrzebowania 
kraju, co do Austrji, to je j rolnic­
two zaspokaja 76 proc. zapotrzebo­
wania kraju. Jeśli zważymy, że po­
lityka gospodarcza, jaką Niemcy za­
mierzają stosować w Austrji, może 
podnieść siłę nabywczą je j ludno­
ści i rozszerzyć pojemność ją j ryn­
ków, dojdziemy do wniosku, że 
nasz wywóz żywnościowy do Au­
strji może i powinien się wzmóc.

(jm t) Delegacja Zrzeszenia Kup­
ców W iejskich zgłosiła się w tych 
dniach u p. ministra Przemysłu i 
Handlu i złożyła mu obszerny me­
morial, stanowiący przegląd dzia­
łalności tej młodej organizacji.

Wtyczne tej działalności polega­
ją na infoirmowaniu chłopów o mo­
żliwościach zarobkowania w  róż­
nych dziedzinach handlu, wskazy­
waniu źródeł zakupu, względnie 
sprzedaży, współdziałaniu w posta- 
waniu hurtowni, które

cyjne, zwłaszcza, że osiągnięto je 
w bardzo krótkim czasie. Tego 
nikt nie kwestjonuje i na

. . .  -------  . ,-п ,а ,1П1 juę wzmóc. “ uiiuwui, къоге mogłyby
Równie pomyślnie przedstawia S t e in ie  obsługiwać kupców wiej- 

się wywóz cynku i pyłu cynkowego,
którego dostarczamy zarówno Au- я я .  -  ------ ■
strji (za 2 miljony zł. rocznie), jak —  t f h  Ж СМ й*€ЪШ М /

Wóz olejów Ä S 5 Ä &  Ï Ï i  Î L £ 5 5  SgChaniCrnie WyŁonaae w równych ilościach do Niemiec i ____________ J «waranq« całkowite, hig,eny.
do Austrji.

skich, a wreszcie na pomocy zawo­
dowej, fachowej, prawnej i finan- 
sowej.

Zrzer . nia KupCÓW W iej cel Potrzebne sa oczywi-
skich jeśli zważyć, że ta orgamza- ście środki. Ale Zrzeszenie Kupców
i S S J - f  w e0ddWÓCh lat' W iejskich wystąpiło o przyznanie
łn r»n , , r kazny- Wlęc 0k° '  mu aż pół miliona złotych na po- 
ł°  500 członków, w tem 200 wła- życzki, udzielane pod jego patrona-
faktuià t f l i i  sklepów z mami- tem. Otóż wysokość tego kredytu
S bH n ffc ' ,le8-IęC' U wlejskich musi budzić pewne zastrzeżenia, 
sk adników węgla j cementu, kilku- Czy to nie za dużo? Przecież Zrze- 
dziesięciu składników skory i liczni szenie liczy tylko około 500 
handlarze szmat, ja j, galanterji. członków, których obroty są na- 

l o  są piękne wyniki organiza- pewno nieduże. Znamy zaś organi-
, zacje liczące tysiące i kilkanaście 
i tysięcy członkow, które kredytów w 
takiej wysokości nietylko nie otrzy­
mały, ale nawet o nich nie marzyły.

20 — 20.50, jęczmień browarny . 
— 19.75, jęczmień I st. 17.75 —  18,
17/25 —  17.50, III st. 16.75 -  » - » 35, 
wiee I st. 21.25 —  22, II st. 19.75 —
gryka 18 —  18.50, wyk* 22 — 23, P* , 
szka 23.25 —  26.25, rąb koóeki p o »  
niowo - afrykański 25 —  26, « b  L 
kański 32.50 —  33, mąka 
gowa 42.50 —  45, gat. I-szy Э950 - '  
gat. I-A  37.50 —  39.50, gat И ЗО.** ^  
32, gat. II-A 26 —  29, gat. III 23 *T y 
paetewna 16 —  17, mąka żytnia gąt- * 
30.50 —  31.50, gat. I do 65 proc. 2« r J ? !  
gat. II 19.50 —  20.50, razową 2 2 .»  3, ( 
23, mąk* ziemniaczana „superrwr 
otręby pszenne grube 16-25 — ł ' 
pszenne średnie 14.75 —  15 25, 
miałkie 14.75 —  15.25, otręby iybnie U  5_n  ЧС -1__ .____________ 4 4 74 .— 1̂  .1

28 
łubin 
zieiy

—  12.75, otręby jęczmienne 13.75 *T 
groch polny 24 —  26, groch »W 6*?*#, 
28 —  29, łubin niebieski H ,

15.50, r z e p a k ^  
' jaf i

щл ł *зг»Ж Гш  im  л  л  zreszt4 może, iż żądanie tak1Т1А э £ |Ж 110 Н 0  B E Z  D O T Y K U  R A K ,!Wielkieg0 kredytu jest postulatem
wykooaa* proszki ..Midronn.N»«,^:." »  r n m m . . .  ___________  * i taktycznym, postawionym na „wy-

wozoraj r o z m ^ T h a n d b w y c h Cz ^ o p a k o w ^ r D ^ ^ G ^ ^ a Ę ^ 1111™ ”  *  T0REBKACI^
Niemcami są naogół dobre Widoki nŁ - • « w a k a h u ii .
i atuty, -  iwaiywezy 8to. W J i J a A t .  2 KOGUTKIEM tylko
“ “  N « » ‘ “  »  k ierun k u  a c h » .  . L MECHłW1C2W E g Y t0 H A H T C H  T O R E B K A C H ,-lJ y !  , J .

M TH W ł  edronm  м  przykre niespodzianki. 3 1 5

• V t f  TT J  ~

rost“ . Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że w zasadzie pomoc kredyto­
wa dla handlu wiejskiego, utrzy­
mana w granicach rozsądnych, jest 
wielce wskazana.

żółty 15 
“ ,“ ‘ j  z workiem 53 ■— - 
51 —  52, rzepik ozimy 1 ;-bie' 
49 —  50, seradela 33 —  34, mak я>*р 
ski 107 — 112, koniczyna c z e rw o n a ^  
rowa bez grubej kantanki 75 —; l y 1 oC, 
wona bez kanianki o czystości 97 P . # 
125 —  135, biała surowa 190 —  21 ' o t, 
la bez kanianki o czyetości V/
220 —  240, koniczyna szwedzka _ _a- 
250, makuchy lniane 19.50 20, .
kowe 16 —  16.50, słonecznikowe
18.50, śrut sojowy 22.75 — , 3.25
niaki jadalne 4 —  4.25, bbry^zn ^  
—  4, ziemniaki —  »adszaniaki JV-~~ 
ma żytnia prasowana 6  —  Л JI-gl 
prasowane gat. I-*zy 10,50 —
8 —  9, nasiona buraków P4*
75 —  85, aaaona marcbwi _r1t
150 —  170, rajgra« angielsk*
W  115 — 12S, --------
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rranda POGODA NA DZIŚ 
uekkh il “ oda nawałnicowa: eilne i  porywi- 
apowany< !” * Y  północno - zachodnie i prze­

de Г&1 Uni°P^ y-' РггУ nachmurzeniu prze-

W teatrach
4lr Wielki: ,.Polski Balet Re^re- 
^yjny".
,e>tr Narodowy: „Cyrano de Berege- 

Sc »Noc Listopadowa” , po-

k t ó « »

K o n n o  przez 
Polskę 

Wycieczki jeźdźców 
holenderskich i wegierskici

Zainteresowanie Holandji walora­
mi turystycznemi Polski znalazło in­
teresującą realizację w inicjatywie 
Zarządu Polskiego Touring Klubu, 
którego prezes, b. wicemin. F. Świ- 
talski, porozumiał się bezpośrednio 
z władzami holenderskiego Klubu 
Jeździeckiego, celem zorganizowania 
wycieczki członków tego Klubu do 
Dolski. ■

Ze strony Jeździeckiego Klubu Ho 
lenderskiego inicjatywa ta została 
przyjęta z dużem zainteresowaniem. 
Programem wycieczki zainteresował 
się również Węgierski Klub Jeź­
dziecki i do wycieczki przyłączyli się 
jeźdźcy węgierscy.

W końcu czerwca i w początku lip- 
ca zjadą do Polski ekipy jeźdźców  
holenderskich i węgierskich w licz­
bie 25 panów i pnń.

Trasa wycieczki opracowana przez 
Polski Touring Klub, obejmie Po­
znańskie, ze zwiedzeniem: Poznania, 
Kurnika, Miłosławia, Wrześni itd. 
W  Poznańskiem uczestnicy w ciągu 

u n 7 dni konnej wycieczki zwiedzą stad
; * в а й 4 ‘ ‘г > Ы к Ж # а :  " Ä k - ’:. " iny Państwowe w Posadowię i
h mocod^hk Warszawski: „O* Cyrulik — Gnieźnie, oraz gospodarstwa i stad- 
j ich st«  I,***3"- _ n i ny prywatne,
i przed* T'!?n à ‘  Pr,° (c “ kiernia > W dalszym ciągu uczestnicy uda-

mie u m oiy  I W  V g o T z ^ .lo  Г îo-’èj w i e c l l dzą się ко1е^  na zwiedzenie Gdyni, 
jawców {Щ* ■. Club: Szopka polityczna J. Warszawy i Lwowa. Na zwiedzenie

o godz. 8-ej. O godz. Э-ej p.p.lał w s u w
Г4 Dorr it1 
i ' älr Letni „Dama od Maksyma".

■" i° 2°dz. 8-ei wiecz.
1 P0̂ .4*1 Mały: „AsinodeuEiz"

pocz.

eh kat', 
zasady 
których
:h
idy  wyfläieatf  Nowy: „Daz  Poranka'
adkach P w 'ei', . .
___LTlr Atefteum: „Cieszmy się zyotem
ЗГаСУ. П L °  8-«i wiec*.
Łiemią. [„*tr Malickiej: „Jastrząb wśród go-

Ł *  Kamferalny: Rabusia". Pocz. o 
t̂nł i wiecz-

i Ieczny Teatr Powszechny (Strze- 
„Panna Malic ze wska". 

р ^ е Studjo Dramatyczne: „Bu- 
îie 6tłst. w piątki, soboty i nie-

[im 
ezul
iia rasie
;ię Z n e « f  ,b  î° .iZ- ® 7 ’. wiecz.
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bliższego
o godz. 8-ej zapoznania uczestników wycieczki z

Agonia: Komcert symfoniczny pod 
berta Wolffa. Solistka Ginette

O FILMACH DOZWOL.
M ŁODZIEŻli Tri. 7 -1 1 -a

c (Chmielna 35): „Dzisiaj i za­

li rokiem Huculszczyzny, przewidzia­
na jest wycieczka konna przez pa­
smo Czarnohory do Worochty. Dzię­
ki życzliwemu stanowisku M. S. 
Wojsk., konie w Poznańskiem wypo­
życzy jeden z pułków kawaleryj­
skich.

Na życzenie uczestników wyciecz­
ki, przewidziany jest kilkudniowy 

, pobyt w Krakowie, cełem złożenia 
(Chmielna 35): „Pani W alew -! hołdu cieniom Marszałka i szczegó-
(Marsaałk. 125): „Znachor".

V^ieznosna dziiewczyna". 
H: "Pensjonarka” .

i*  *it rłM'ólowa p'^^dmieicia” . 
l i  r|anon; „Siódme niebo" 

waica"

łowego zapoznania się z zabytkami 
architektury polskiej w Krakowie.

Mowsr polski statek
na llnji Południowo^ 

Amerykańskiej
W stoczni Swan & Hunter w New­

castle wykończany jest obecnie nowy 
statek, który ma być przeznaczony 
do obsługi Linji Południowo-Amery- 
kańskiej GAL‘u.

Wodowanie statku odbędzie się 
już w początkach lipca b. r.

Z F IL H A R M (^JI
Dma И kwietnia b. r. w poniedzia­

łek. odbędzie się w Filharmonii o godz. 
20.15 koncert pana Józefa N-aruszewicza 
basa „cantante", który na scenach' zav 
granicznych w  Azji, Afryce i Ameryce, 
a także w  Londynie, Paryżu i mnych 
stolicach Europy, zbierał duże owacje.

Koncert młodego śpiewaka, naszego 
rodaka z Wileńszczyzny, budzi wielkie 
zainteresowanie w stolicy; w programie: 
Haendel, Rossini, Monteverde, M eyer­
beer, Giansey, Legrewzi, Schubert, Mas­
senet, Bizet i inni.

Udział w  koncercie bierze znana w 
Warszawie śpiewaczka, Helena Lubo- 
wioz —  e-opran kolor., przy fortepianie 
profeeor Jerzy Lefełd.

Bilety do nabycia: „Orbis" Al. Jero­
zolimska 39. w  iokalu Z.P.O.K., Bracka 
13 m. 9, tel. 9-44-01 i w  dnńi koncertu 
w  kasie Filharmonii.

AKADEM  JA  KU CZCI HENRYKA 
MELCERA W  KONSERWATORJUM
W  sobo-tę 9 b. m. o godz. 20.15 odbę­

dzie się w sali koncertowej Państwowe­
go Konserwatoi^um w  dziesięciolecie zgo 
nu wielkiego muzyka polskiego, Henry­
ka Melcera, uroczysta akademja ku jego 
czci i odsłonięcie portretu pędzla prof. 
Kokostiko. W  akademji udział biorą: rek 
tor E. Morawski, wicerektor W. Kochan 
ski, pianistka Helena Ottawowa, artyst­
ka opery J. Hupertowa i prof. Lefełd.

Sygn. IV. U. 2/38.
POSTANOWIENIE.

Dnia 6 kwietnia 1938 r. Sąd Okręgo­
wy w  Piotrkowie Wydział Zamiejsco­
wy w Częstochowie w składzie nastę­
pującym: Przewodniczący Wiceprezes 
A. KeMer, Sędziowie Wł. Pol, ases. A. 
Geisler, Protokolant B. Janik, po rozpoz 
naniti na posiedzeniu niejawnem wnio­
sku firmy Towarzystwo Przemysłu Leś­
nego i Stolarnia Mechamriczna „Ja ­
skrów", sp. z ogr. odp. o  ogłoszenie u- 
padlości, na zasadzie art. 1, 14, 15 i 67 
pr. upadł. (Dz. Usł. 93/34) postanawia:

1) ogłosić upadłość firmie: Towarzy­
stwo Przemysłu Leśnego i Stolarnia 
Mechaniczna „Jaskrów" w Jaskrówie 
pod Częstochową, spółka z ograniczo»- 
ną odpowiedzialnością, której siedziba 
mieści się w Częstochowie, ul. Fabrycz­
na 1/3;

2) wezwać wierzycieli upadłej firmy, 
aby zgłosili Sędziemu Komisarzowi swt- 
wierzytelności do dnia 10 maja 1938 
roku;

3) wyznaczyć Sędzią Komisarzem Sę­
dziego Sądu Okręgowego Władysława 
Pola, a syndykiem —  .adwokata Broni­
sława .Zalcm:.na;

4) postanowienie niniejsze ogłosić w 
Monitorze Polskim i Głosie Częstochow 
skim oraz w Kurjerze Polskim w  W ar­
szawie i wywiesić w  budynku sądo­
wym w Częstochowie;

5) odpis niniejszego postanowienia 
■'Г zesłać Rejestrowi Handlowemu w 
Częstochowie oraz Ministerstwu Prze­
mysłu i Handlu wraz z odpisem wnio* 
frku o ogłoszenie upadłości. Na orygi­
nale właściwe podpisy.

Za zgodność
Za Sekretarza:

(podpis nieczytelny) 
352

Premjery filmowe

9? Pensfonarka
(Kino Palladium)

9?

Możnaby tro właściwie nazwać „Kłam­
stwem". Albo „Kłamstwem, które przy- 
obosło szczęście". Takie złożone, ta  ̂
siemcowe tytuły są —  niewiadomo dla 
czego —  chętnie widziane przez wła­
ścicieli km. Ale niech będzie ,P ensjo­
narka".., Ta pensjonarka, przebywająca 
w Szwajoarji, popełniła niewinne kłam­
stwo, wmawiając w  koleżanki, że ma 
ojoa, który jest słynnym podróżnikiem. 
A później brnąc coraz głębiej w misty­
fikacji, zmu6izona była, pod czujnym 
wzrokiem kołeżanek, rzucić się na szy­
ję wytwornemu starszemu panu, wysia­
dającemu z pociągu, i zawołać z udaną 
radością :

—  Jak się masz, ojczulku!
Starszym panem, przyjemnie zdziwio­

nym tą manifestacją, okazał się Her­
bert Marshall. Tytułową zaś pensjonar­
ką jest mihitlki podlotek, Deanna Dur­
bin, którą publiczność polska zna z 
dwóch wybornych filmów: „Penny" i 
„Ich stu i oma jedna".

„Pensjonarka" jest niemniej atrak­
cyjnym i ujmującym filmem od tamtych

Minister KomoMkatii 
do kolejarz?

W niedzielę, dn. 10 b. m. o godz. 
19.30 w ramach audycji Polskiego 
Radja p. minister Komunikacji płk. 
dypl. Juljusz Ulrych wygłosi prze­
mówienie p. t. „Minister Komunika­
cji do kolejarzy“ .

PIĄTEK, 8 kwietnia 
W A R SZA W A  I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20. 
Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy­
cja południowa. 15.30 Wiadomości go­
spodarcze. 15.45 „Płyniemy wielką rze­
ką”  —  audycja dla dzieci starszych. 
16.05 Rozmowa z chorymi. 16.20 Kon­
cert rozrywkowy. 16.50 Pogadanka ak­
tualna. 17.00 „Uczmy się mieszkać” —• 
pogadanka. 17.15 Pieśni Roberta Schu­
manna. 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 
Komunikat śniegowy (z Krakowa) i wia 
domości sportowe (z Warsizawy). 18.10. 
Popularni pianiści jazzowi (płyty). 18.35

dwóch, a główny motyw muzyczny nie- Audycja dla wsi. 19.00 Powszechny Teatr
wątipiiwie zdobędzie popularność.

В
Wyobraźni: „W  za k lęty« borze". 19.30. 
Pieśni o morzu i marynarzach. 19.50 Po­
gadanka aktualna. 20.00 Koncert svmlo- 

I niczny. 22.50 Ostatnie wiadomości

iełdy .ÏLAj. *■ ‘«non; 
r'te i«5«lłSC tariczy

i „Jej

::fcłey k o r o n y " :*61:

S » :  „Al

iroze . 
f’ ort Artura" i „Kto ostatni

Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą BRO- dzenie bilansu, p-ku strat i zysków, S D  г a 
W AR ZW IĄZKOW Y— SPÓŁKA AKCYJ wozdanie Zarządu i; Komisji Rewizyjne) 
NA ma zaszczyt zawiadomić PP. Ak- za rok 1937; 3) W ybór W ładz Spółki; 
cjonarjiKszów, że w dniu 30 kw ietnia1 4) Zmiana Statutu; 5) Wolne wnioski! 
1938 г., o  godz. 1-ej po poł. odbędzie PP. Akcjo nar jusze, chcący wziąć udział 
się w kaccelarji Notarjusza Zygmunta | w Zgromadzeniu, winni złożyć swe akcje 
Hiibnera. w  Warszawie, przy ul. Kapu- lub świadectwa depozytowe w biurze 
cyńskiej Nr. 6 w  gmachu Hipoteki, zwy zarządu Spółki (Grzybowska 63-65), 
czajne Walne Zgromadzenie z następu- | przynajmniej n,a tydzień przed terminem 
jącym porządkiem dziennym: 1) W ybór • Walnego Zgromadzenia, z zachowaniem 
Prezydjum; 2) Rozpatrzenie i Zatwier- przepisów art. 399 Kod. Handl. 350

w Pekinie".
„Człowiek, który żył dwa

it .°T jf ' "D ede” 
t : 'yr ,an ks. Józefa".
^ h a eT?CZęta z Nowolipek". 
si-_ ’ "D aew czyna szuka miłości".

. : "Kobiety nad przepaścią".
Г'еш ’ V-'1 plan R. 8." i rewja г\ ' , ; , ■ ' . , - .
id m К. Krukowskiego i L. Lawiń-i sz>*ch laureatek zeszłorocznego konkuf-

I. OGŁOSZENIE.
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ WIEL­
KICH PIECÓW I ZAKŁADÓW  OSTRO­

WIECKICH
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. 
akcjonarjuszów, że
50-TE ZWYCZAJNE WALNE ZGRO­

MADZENIE AKCJONARJUSZÓW
odbędzie się w piątek, dn. 29 kwietnia 

o godz. 16-ej w Warszawie, w

PIĄTEK, 8 kwietnia
15,45 „Płyniemy wielką rzeką" — 

audycja dla dzieci.
17.00 Uczmy się mieszkać —  p o ­

gadanka.
19.00 „W  zaklętym borze" —  słu­

chowisko.
19.30 Pieśni o morzu i marynarzach
ЭД.00 Koncert Symfoniczny z Fil­

harmonii Warszawskiej. Dyry­
gent: Albert Wolff. Solistka: Gi­

nette Neveu (skrzypce).193S r. „
siedzibie Zarządu (PI. Napoleona Nr. 9,
sala konferencyjna Prudential - Ho«se, W A R SZA W A  U (M okotów)
wejście od ul. Świętokrzyskie) 23), z 13 00 Koncert rozrywkowy (płyty), 
następującym porządkiem dzreranym: , J3 50 parę ;п*о гт а су ). 13,55 p ro^ram na

1. W ybór przewodniczącego. j  jutro. 14.10 Koncert popularny. 15.00 Re
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- portai. 15.15 Wiadomości sportowe, 

wozdań, bilansu oraz rachunku zy 15,20 Zespól salonowy. 18.00 Sonaty for- 
sków i strat za okres od dn. 1 stycznia tepianowe Beetbovena. 18.30 Muzyka lek 
do dn. 31 grudnia 1937 roku. , ka (płyty). 19.30 Recital Henryka Trzon-

3. Powzięcie uchwały o podziale zy- (a!ió^ b »_,19-55 ŻYcif  ^ h u ra toe  ^  
1 . Sicy. 22.00 „Eksperyment w literaturze

S OW_ . * , . . - c . ' —  szikic literacki. 22.15 Muzyka lekka.
4. Pokwitowanie władz Spółki z wy- 2305 и1иЫопе „ « lo d je  z dawnych lat

konania przez nie obowiązkow.
5. W ybory statutowe i ustalenie wy- ' 

nagrodzenia człomków Rady Nadzorczej, j  
zgodnie z §§ 14 i 15 Statutu.

6. Ewentualne wolne wnioski a k c jo -j

М Ю Ж  1 Ы Л  Æ / b / T æ m W M E
(msk) P. Agi Jambor, jedna z pierw

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fala 22 m. 13,6 Mc.
SPD.‘Fela 26.01 m. 11,5 Mc.

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
narjuszow.  ̂ I w języku polskim i angielskim.

Akcjonarjusze mogą zgłaszać dodat- 1 2. Dziennik Światowego Związku Perla­
kowe sprawy do porządku dziennego nie Jjów z  Zagranicy. 3. Chór Juranda śpie- 
później, jak na 14 dni przed terminem wa p-‘ cs-ni i piosenki. 4. Wiersze Edwar- 
Walnego Zgromadzenia. ; da Słońskiego. 5. Muzyka lekka.

W łaściciele akcyj imiennych (ser. A ) , 1 .
zaipisani do księgi akcyjnej przynaj'- SOBOTA, 9 kwietnia,
mniej na 7 dni przed terminem Walne- 1 6.15 „K iedy ranne wstają zorze. 6.20 
go Zgromadzenia, mają prawo głosu bez Gimnastyka. 6.40 MlLzyka z płyt. 7.00 
osobnego zgłoszenia, zaś właściciele ak Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
cy.j na okaziciela (ser. B) winni złożyć 8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
swe akoje najpóźniej na 7 dni przed ter dła s>zkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Au- 
minem Walnego Zgromadzenia, t. j. d o 1 dyoja południowa. 15.30 Wiadomości g-> 
dnia 21 kwietnia włącznie, w Banku Han spodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni. 16.15 
dlowym w Warszawie (Wydział Depozy- Koncert z Katowic. 16.50 Pogadanka ak­
towy, ul. Traugutta Nr. 7), w  Polskim tualoa. 17.00 Higiena w  dawnych cza- 
Banku Komercyjnym (A'. Jerozolimskie sach —  pogadanka —  wygi. Jan Stra- 
Nr 35) lub do Kasy Zarządu Spółki szewskil 17.15 Recital fortepianowy Pa 
(PI. Napoleona 9). Zamiast akcyj mogą wła Lew ieddego. 18.00 Wiadomości sipor 
być złożone zaświadczenia, wydane na towe. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 
dowód złożenia akcyj u notarjusza al- Muzyka lekka. 18.35 Atxlyoja dla w i s i . 
bo w instytucji kredytowej krajowej. ■ 19.00 Audycja dla Pod-aków zagraynicą. 
Takież kwity mogą wydawać: Banque de 19.50 Pogadanka akhi31na. 20.00 „Fio- 
Brtixclles (Bruksela, 2, rue de la Rć- łek ,z Montmartro" —  operetka w 3-ch 
gence) i Trost Métallurgique Electrl- ! aktach Emeryka KaWn-ana. W  przerwie 
aue et Industriel (Bruksela, 168, rue ; Dziennik wieczorny i Pogadanka a-ktuaI 
Rovale). Na kwitach tych powinny bvć na- 22.00 „Prośby i rozkazy —  skecz 
oznaczone numery akcyj. ’ 346 Urptoa. 22.15 Koncert Orkiestry Mary­

narki Wojennej. 22.50 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, Przegląd 
prasy i Komunikat meteorologiczny.

’^YGM ALIO N" SH A W 'a 
V 'T E A T R Z E  POLSKIM

sobotę ukaże się w pre- 
iai L^^adzie ról głównych (Roma- 

Kurnakowicz) świe- 
któ ,a ern^r^a Shaw'a „Pygmal- 

P° niedziefoiem powtórze- 
1 nast^mie na zmia-

■его ■w^ystawionem, wspaniiałem
.Nocy Listopadowej" Sta-

Ate A  W  „ATENEUM"
b t ' & S «  ^yl^° do środy włącz- 

arcyaahajwną komedję 
- S'Ç życiem”, w

n a e| °?>sardzie ze Stefanem Ja- 
czele.

■ ^ " ^ У  dzień świąt, t. j. w nie-
eda c , a y t  b. m. premjera sztuki 

"Szóstle piętro", w reży- 
^ l a S ^  Perzanowskiej, ze Ste- 

na czele zespołu.

L4r M E T R Z E  MALICKIEJ
J .a®“kiej daje dziś świetną 

' "Jastrząb wśród go-
, dzięki koojcertiowej 

M *ni MaJickfej, Larys- 
■’ ^^kowSkiej, Sawana, Bay- 

ściąga

su chopinowskiego, umiała od pierwszej 
niemal chwili zdobyć sobie sympatję 
warszawskiej publiczności, która w niej 
wyczuła instynktownie artystkę o wiel- 
kiem bogactwie środków wyrazu i szcze 
rym temperamencie muzycznym. Jeżeli 
wysokie zalety tej pianistki uwidoczni-

ne dziełami pierwszej połow y XVIII I rokieigo pola do popisu. Najciekawsza w 
w., ale w swej wewnętrznej treści sto- j  programie była Suita symfoniczna Erne- 
ją na wysokości XX w. i stać będą dlui- | sta von Dohnanyi'ego, będąca właściwW 
gie jeszaze wieki, jako arcydzieła praw I sy-mfonją czteroczęściową, na którą skła 
dziw;« nieśmiertelne. | dają się Temat z warjacjami. Scherzo,

Audycja dzieł Bacha, jaką p. Jambor Romanza i Rondo. Nie można dziełu te-
dała przed kilku dniami w P. R , prze­
konywała o tem wszystkiem jak naido- 
wodniej. Partita В-dur, trzy preludja i

ły się już w  wykonaniu dzieł Chopina j  fugi z „Wohltemperiertes Klavier", oraz
na konkursie, to z całą plastycznością 
wystąpiły na pokonkursowym recitalu, 
kiedy p. Jambor wykonała kilka utwo­
rów Bacha. Tu dopiero czuje się arty­
stka w swoim żywiole, tu dopiero u- 
jawnia się w  pełni jej odtwórcza indy­
widualność muzyczna. Dla p. Jambor

Toccata D-dur (oryginalnie na fortepian 
napisana, a nie organowa), były zagra­
ne z całą maeslrją i niezwykłą plasty­
ką. Przytem. k^edy się słucha tej znako­
mitej artystki, grającej Bacha, odbiera 
się to nijmri’sze dla miłośnika muzyki 
wrażenie, że to gra nie wir+uozka, któ-

mtrzyka Bacha to nie abstrakcja jakaś, ; ra dany utwór opracowała gruntownie 
zdumiewająca nas niewyczerpanemi 
ak arbami inwencji i niedoścignioną wie 
dzą, które cechują całość dzieł genial­
nego twórcy, lecz żywa, wieciznie m ło­
da, porywająca głębią natchnienia mu­
zyka, działająca na słuchacza nie aztu- 
canie dorabianym ,.stylem", archa-ло 
waniem >akiemś, ale właśnie swoją bez­
pośredniością. Zapewne, Beethovena 
trzeba grać maozej, niż Mozarta, a Cho-j Orkiestry P. R. pozwolił nam poznać 
pina inaczej, niż Schumanna, ale grać ; nieznanego dotąd na warszawskim grun. 
ioh trzeba przedewszystkiem szczerze i ■ aie d^Ty^enta węgierskiego, p. Frigye- 
proeto, znajdując drogę bezpośredniego! sa Fridla. O tle. słuchając przez głośnrk, 
wnjknięcia odtwórcy w istotę dzieła | można sofcie zdać sprawę z walorów 
twóney, a odraticając wszelkie formali-1 kaipeîmietrza, p. Fridl jeet muzykiem do 
styczne sztuczki i pozory. Tak właśnie ' brym i poważnym. Uwertura Webera 
gra p. Jambor Bacha, słusznie rozumu-1 do op. „Abu Hassan", „Maphisto-Wal- 
•ac. be w  zewnętrznej swej formie są o- • zer”  Liszta nie dawały zresztą zbyt sze

1 przemyślała doskonale, lecz ktoś, kto 
się z tą muzyką zrósł całkowicie, kto 
ją z własnej swej duszy niejako wygry­
wa, dla kogo ta muzyka jest słońcem 
i ziemią, wodą i powietrzem, bez któ­
rych nôemaiîz żadnego istnienia. I to wła­
śnie stanowi nieprzeparty wprost urok 
grv p. Jambor.

Tegotygodniowy koncert symfoniczny

Sobota, 9 kwietnia
15.45 „Baśń o siedmiu krukach"—  

słuchowisko dla dzieci.
20.00 „Fiołek z Morrtmartru" —  o- 

peretka Kaltmana.
22.00 Skecz.
22.15 Orkiestra Marynarki Woie®- 

nej.
mu wytrawnego muzyka węgierskiego 
cię przyznać poważnych zalet, bo za- ! 
równo pod względem inwencji, jak i pod i
względem formy napisane jest ładnie [ W A R SZA W A  II (Mokotów)
zajmująco 1 żywo. _ j 13.00 Koncert popularny z płvt.

Bardzo udana była również audvc|a 1400 p arę informacyj. 14.10 Koncert 
. amera na, w % orej ramach coraz le- rozryw-kowy. 15.00 Pogadanka aktualna, 
piej graiący Kwartet P. R. wykonał mi- )510  Wiadomości sportowe. 15.15 1000 
ł> zawsze Kwartet Karola Drttersą von {akt6w muzyki w wyk. zespołu Stefa- 
^'■tersdorfa Es-dur oraz doskonały III na Rachonia. 18.00 Muzyka lekka. 18.30 
Kwartet Antoniego Szalowskiego Recitol śpiewaczy Ady Witowskiej-Ka-

N.ezoyt natomiast rękaw y był r e c -  mińs4d e j. i8.55 Koncert rozrywkowT . 
tal skrzypcowy p. Ее wait a Turgana, ar- 1955 2 cie kLt’;krralne stoHcy. 22.00 Kwa 
vsty e®jonskiego, który wykonał szereg draJM zji_ Koncert kameralny

utworów kompozytorow estońskich, a 23 05 j^uzyiia lekka i taneczna.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 1. Dziennik w języku polskim 
i angiefeküm. 2. Polska Kapela Ludowa 
Feliksa Dzierżanowskiego. 3. Wiosenne 
polowania w Polsce —  pogadanka Je­
rzego Dylewskiego. 4. Koncert muzyki 
lekkiej. 5. ..Wychowanie fizyczne w 
Potece" (CIWF) —  pogadanka w języ­
ku angielskim —  Anny Kowalskiej. 6. 
„Pom orze" —  audycja słowno - muzycz­
na w oprać. Z. Bogusławskiej. 7. Omó­
wienie programu w języku poiskisn i ra»- 
gielskim. 8. Muzyka lekka.

mianowicie Sonatę i M elodję Eugenjusiza 
Kapoa. Balladę Heino E>'era, Ca<opric- 
cio Edwarda Tubina i Kołysankę Ed­
warda Oia‘i. Wszystkie te utwory pisa­
ne są jiak gdyby według jednej recep­
ty: wyozriwa się w nich pewne nagina­
nie myśli muzycznej, snutej prosto t 
szczerze na dawną modłę, do wymagań 
t. zw. modernizmu, co tę orostotę i szcze­
rość zniekształca, a modernizm sprowa­
dza do grot esik i miemal. P. Tur g an grał 
te utwory z entuzjazmem, ale złe usta­
wienie mikrofonu nie pozw oliło na na­
leżyte ocenienie jego wirtuoaow-skich 
walorów.

I
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Za  brudy w  posesji d o . . .  B e re zy
Ciekawy wniosek Miejskiej Komisji Sanitarnej w Pioir

kowie
Przy zbiegu ul. Konarskiego 

i Pijarskiej znajduje się ży d ów  
ska posesja, która należy do  
m ałżonków Goldherszów. W  po 
sesji tej d o  tej pory  jeszcze nie 
za łożono  kanalizacji w ubika­
cji, mieszkania grożą  zawale­
niem, a p o d w órze  przedstawia 
cuchnący brudami i odrażający 
w idok . Za nieporządki w p o se ­
sji właściciel domu b y ł  już. ka­
rany o k o ło  100 razy i jak d o ­
tąd, bez żadnego skutku. W yd a  
wane przez Kom isję Sanitarną 
zarządzenia w sprawie usunię­

cia b iu d ów  Goldhersz ignoruje.
Ostatnio na terenie tej pose ­

sji M ejska Komisja Sanitarna 
dokonała  oględzin i stwierdzi­
ła, że stan jej urąga najprymi­
tywniejszym w ym ogom  zd row o  
tności. W  op isow ym  protokule 
dokonanej lustracji cz łonkow ie  
wymienionej Komisji postano­
wili wniosek o  wysłanie n iepo ­
praw nego właściciela znajdują­
cej się w śródmieściu kamieni­
cy  na wilegiaturę do... obozu  
odosobnien ia  w Berezie Kartu­
skiej.

Zatarg robotników z  firma „K o n tro b it“
przy budowie autostrady

W  związku z uruchomieniem 
robót  publicznych na terenie 
powiatu p iotrkow skiego  p ro ­
wadząca budow ę  autostrady na 
odcinku Piotrków —  Radom sko 
firma „K o n d ro b it ” przystąpiła 
do  pracy i rozpoczęła  werbu­
nek robotn ików . D o  pracy jec 
nak nie zaangażowała znajdu­
jących  się od  d łuższego już 
czasu bez pracy robotn ików  
fabryki „ W o jc ie c h ó w ” , lecz za­
trudniła mieszkańców ok o licz ­
nych wiosek. R ozgoryczen i bez 
robotni mieszkańcy W o jc ie ch o ­
wa przez jakiś czas okupowali 
nawet tereny robót, dom agając 
się zatrudnienia ich przy budo

Tajemnicza napaść
na urzędnika w Piotrkowie

W  dniu wczorajszym o d w ie ­
ziony został d o  Szpitala św. 
T ró jcy  W łodzim ierz Rom anow 
(S łow a ck iego  82), urzędnik pry ­
watnej Hurtowni Tytoniow ej. 
R om anow  napadnięty został w 
n ocy  w tajemniczych okolicznoś­
ciach na stacji o so b o w e j  przez 
nieujętych dotąd spraw ców. 
Stan je g o  jest ciężki, gd y ż  d o ­
znał on szeregu ciężkich uszko 
dzeń ciała, M. in. RomBnow, 
na skutek m ocnego  ciosu tępym 
narzędziem w g łow ę, doznał 
pęknięcia bębenka lew ego  u- 
cha i grozi mu trwałe kalectw o 
w postaci głuchoty. Policja pro 
wadzi dochodzen ie  w tej spra­
wie. Ranny, który jest nieprzy 
tomny nie może wskazać osób , 
które dokona ły  napaści.

Na święcone
dla dzieci najbiedniejszych

Staraniem Katolickiego Koła 
M ężów  przy Akcji  Katolickiej w 
Piotrkow ie w środę 13 b. m. o 
godz . 8 wieczorem w sali im. 
Kilińskiego p. dr. Stefan Rech- 
niowski w ygłosi akiualny o d ­
czyt na temat: „Chrystus, jako 
Postać historyczna” . Ceny bile 
tów od  10 groszy do  99 g r o ­
szy.

Organizatorzy odczytu  p o ło ­
wę czystego  doch odu  przezna­
czają dla O byw ate lsk iego  K o ­
mitetu Zim owej P om ocy  Bezro 
botnym na święcone dla dzieci 
najbiedniejszych.

wie autostrady. Stanowisko bez 
robotnych  W o jc ie ch ow a  sp ow o-  
p o w a ło  interwencję starosty po  
w iatow ego  w Piotrkowie.

Ostatnio od by ła  się konferen 
cja de legatów  robotn ików  z u- 
działem starosty p iotrkow skie­
g o  p. Ignacego Strzemińskiego 
Na koferencji tej p. starosta 
przyob ieca ł delegatom  robotni 
czym, że przy budow ie  auto­
strady zatrudnionych zostanie 
40 robotn ików  z W ojc iechow a . 
Tym czasem  firma zatrudniła ty 1 
ko 20 bezrobotnych , co  w y w o ­
łało zrozumiałe rozgoryczen ie  
i n iezadow olenie  w śród  b ezro ­
botnych  mieszkańców W o jc ie ­
chowa.

O becn ie  wyłania się koniecz 
ność zwołania pow tórn ie  kon ­
ferencji, na której przedstawi­
ciele firmy zobow iąza liby się 
d o  uwzględnienia słusznych po 
stulatów bezrobotnych  robotn i­
ków W ojc iech ow a .

Rekolekcje
dla inteligencji

W  dniach o d  9 d o  11 b . 'm .  
włącznie w kościele Panien 
Dominikanek w Piotrkowie o d ­
będą się rekolekcje  dla inteli­
gencji pracującej. R ekolekcje  od  
aywać się będą  codziennie od  
godz . 7 d o  9 wieczorem.

Doroczne zebranie
Straży Pożarnej w Piotrko 

wie
Dnia 24 bm. od będ z ie  się w 

3iotrkowie doroczne  W alne Ze 
sranie cz łon ków  c z y n n y c h  i 
wspierających piotrkowskiej o- 
cholnicze! straży pożarnej. Na 
zebraniu dokonano zastanie wy- 
DÓr nowyah władz zarządu i 
sztabu oraz z łożone będą  spra- 
w o z d a n i a  z dotychczasow ej 
działalności.

Podniesienie
kultury tak

O k ręg ow e  towarzystw o orga 
nizacyj i kółek rolniczych w 
Piotrkowie czyni starania w kie­
runku uzyskania kredytów  dla 
rolników na podniesienie kultu­
ry łąk na terenie powiatu.

Feraina trzynastka 
Ша opernych płatników

Na skwerze placu Kościuszki 
ustawiono czarną tablicę, na 
której umieszczone zostaną na­
zwiska obyw atel  , uchylających 
się o d  uiszczenia składek na 
rzecz P om ocy  Zim owej. P ierw­
sza serja opornych  płatników 
ukaże się na tej czarnej tabli­
cy w feralnym dniu 13 kwiet­
nia. Tablica z nazwiskami z o ­
stanie sfotografowana i umiesz­
czona w pismach.

Bójka na zabawie
i na odpuście

Sąd O k ręg ow y  skazał na 2 
lata więzienia Stanisława Mo- 
krogulskiego, który na zabawie 
wiejskiej w Krzyżanowie pora ­
nił ciężko szpadlem Ignacego 
W ojaszczyka , zadając mu sze­
reg ran niebezpiecznych  dla ży 
cia . P ow od em  napaści b y ło  to, 
że Mokrogulski i jege  koledzy  
przybyli na zabaw ę nieprosze­
ni i W a js z c z y k  polecił  im opuś 
cić salę taneczną. W ów cza s  
Mokrogulski i kolega jego . Kon 
stanty Antosiak zacza ili się na 
podw órzu  i napadli niespodzia 
nie na w y ch od zą ceg o  W ojsz- 
czyk?,j k tórego bestialsko p o ­
turbowali. Antosiakow i S ą d  
wym ierzył karę 8 miesięcy wię 
zienia.

W  drugiej sprawie, tłem któ 
rej był  znów zatarg między pa 
robkami na odpuście  w Druż­
bicach, czterech m łodych  chłop  
ców  napadło na W ładysław a 
Fałka podczas  powrotu  jego  
przez wieś d o  domu. Napastni­
cy  zadali Fałkowi s/.ereg ran 
nocami, które s p o w o d o w a ły  
niebezpieczeństwo utraty życia 
przez rannego. Spraw cy napaś 
ci stanęli przed Sądem, który 
skazał Józefa Perkę nà 1 rok 
więzienia, Jana Oracza na 8 m. 
więzienia, a pozosta łych  dwóch: 
Czesław a Banaszkiewicza i Le­
ona M aciejew skiego p o  6 mie­
sięcy więzienia.

NIEM A PEW N IEJSZ YC H

■ T Y L K O
ORYGINALNE
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Dziś 2 w ystepg 
Eugeniusza Bodo 

w  Piotrkow ie
W  dniu dzisiejszym w saii 

im. Kilińskiego o d b ę d ą  się 2 
w ystępy  znakomitego artysty 
Eugeniusza B odo , w  otoczeniu 
świetnego zespołu artystów scen 
warszawskich, w głośnej sztuce 
„C iotka  Karola” .

Początek  przedstawień: P o ­
południow e o 4.30 i w ieczoro ­
we 8.30. Z apow iedź  występu 
Eugeniusza B odo  spotkała się 
z ogólnym  uznaniem w szerokich 
sferach towarzystwa P iotrkow ­
skiego.

f i C o m u n s k a t
Związek Pań D oom u zawia­

damia, że w piątek 8 o  godz . 
5 — 7 od będ z ie  się pokaz bez ­
płatny prania, prasowania i 
wywabiania plam.

Sklep spożywczy
d o  sprzedania na d obrych  w a­
runkach. Informacje w A dm i­
nistracji „Dziennika N a r o d o ­
w e g o ” .

Kupię dom czynszowy
w Piotrkowie. Oferty z w yka ­
zem d och od u  i lokatorów , oraz 
z dokładnym  podaniem cięża­
rów, składać w Aministracji 
„Dziennika N a r o d o w e g o ”  ulica 
S łow ack iego  28, parter’
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Czy jesteś członkiem LOPP

K o l o n i e  
wzbogacają narody

Z  sali sądowej
W dniu dzisiejszym o godz i­

nie 1 w południu rozpocznie się 
w Sądzie Grodzkim-'w Piotrko­
wie rozprawa, wytoczona  przez 
1 Urząd S karbow y, przeciw fir­
mie „W arszaw ianka” , m ł y n  ele­
ktryczny w Piotrkowie przy ul. 
P lerackiego.

Proces ten, z uwagi na jego 
charakter budzi żyw e zaintere­
sowanie w kołachkupieckich.

Piotrków  otrzyma
szkołę dla dzieci niedoro' 

zwiniętych
Na terenie Piotrkowa zano­

tow ano ostatnio o k o ło  3 proc. 
dzieci niedorozwiniętych, które 
są ( ’o p ew n ego  stopnia ograni­
czone um ysłow o i zaniedbują 
się w nauce. Skutkiem tego 
wyłoniła się konieczność utwo­
rzenia dla tych dzieci szkoły 
specjalnej.

Zarząd Miejski Piotrkow a dla 
zagadnienia tego  okazał bardzo 
dużo zrozumienia i w szczął sta­
rania o utworzenie takiej szkoły-

W  r. ub. utworzona już z o ­
stała klasa I sza, w tym roku 
zaś uruchomiona zostanie klasa 
Il-ga. Istnieje projekt, ażeby 
k ażdego  roku utworzyć jedną 
k l a s ę  n a s t ę p n ą ,  t. ]• 
w r. 1939 przewidziane jest u- 
tworzenie klasy III-ciej.

W  ten sp osób  Piotrków  'f  
niedługim stosunkow o czasie 
otrzym a szkołę  dla dzieci nie­
dorozw iniętych .
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„Podróżuj Lotem"

Dom do sprzedania
z ogrodem  o w o c o w y m  p r z y  
ul. N ow y Swat 12 po przystęp 

nej cenie. W ia ­
dom ość : ul. W olborska  7, sklep.

f t ia i  ś w i ę t a  
piękne sztuczne kwiaty

ul. Polna 5-4.

Składajcie na F O N .

Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
i Przetworów Smołowcowych

„ HERKULES”
Właściciel WŁODZIMIERZ DEN

Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06
P O L E C A :

Pane
Smole

Pak
Lepnik Karbolineum

Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na żądanie.
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NA NOWOCZESNE '  S U P ER H ET ER O D Y N E

K IN O -TE A TR

R O M A
Al. 3 -go Maja 11

Dziś wielce em ocjonujący film p.t

Książe i żebrak
z Erol Flynnem w roli g łównej 

N ow oczesne  dzieło  kinematografji filmowej

______________Popołudniówka „Z abron io ne szczęście”
Początek o  godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe

Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95.

Redaktor i W ydaw ca : T O M A S Z  PLUTA. Drukarnia „K ra jow a“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13 31

Co warte byłyby pieniądze, gdyby nie można za nie kupić baranków cukrowych i czekoladowych, m azurków
i tortów U F .  T E N S Z E R T A

С г у


